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bm. delegacię Nlemleck:ej Re-
publlkl Demokratycznej z prze Nr 268 (1996) - Rzeszów czwartek 10 listopada 1955 r. 
wOdnlczącym dr C. Wiese na " 
cze le, która bawi w Po l sce w iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ 'iiiii'iii'iii'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_~i;;;;;;i;;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiii~ 
ZWią7.k.U z obradami kwltural-

W przeddzIeń 38 rocznIcy Wle1.kleJ Socjaldstycznej R~wolucJi 
Październikowej w ,Salt Kongresowej pałacu Kultury I 
NaUki 1m. J. Stalina odbyła się central.n.t akademia, poświę 
cona rocznicy WleUc.lego Patdz.lenUk.a. 
Na zdjęciu: Fragment prezydium akademii w czarie za­

gajenia I sekretarUI. KC PZPR Boleslawa Bieruta. 
CAF . - fot. Tymiri.ski 

We wszystkich wskaźnikach 
łeb ' - . ; 

i asort"mentach 
.t 

• W 1950 roku naród polski 
na czele z klasą, robotni(\zą, 
przystąpił do rea.uzacjl planu 
6-letnJelro. Olbrzymi wysiłek 
mas pracujących w minionych 
latach. Ich ofiarność w pracY 

stał pięciokrotnie ' przekroezo­
ny, albo nie wykonano prodnk 
eJI we wSzYstkich ,uortymen­
łach. 

A niedobory produkcyjne 11\ 
nawet w tych zakłada~h, któ­
re plan 6-letnl wykonały. Tak 
np. w FMISW w Gllnllm Ma­
rłampolskJmplan 6-1,etnl glo­
balnie Wykonano. Natomiast 
w realizacJi roc:mego planu 
Jellł je!lZcze wiele braków. Tali. 
samo jelit I w Głogowskich Za I 

kła-dach Lniarskich. 

mimo niejednokrotnle trud­
,nych warunków, ich zapał 
I wola zwycięstwa wydały 
piękne owoce w każdej dzie­
d7iłnle naszego życia, a zwłasz­
()Z& w dziedzinie uprzemysło­
wienia kraju. To nie wslmtek 
lichwiarskich p"Oźyczek obic­
cywanych w "planie Marsha.l­
la'" ale dzlęld wysi1kowi 11aro- Szczycą się wykonywanieli) 
du, braterskiej pomocy ZSRR planów nuze plaeówkl spół~ 

. 1 wspólpracy z · kraJalU1 demo- dzłelC'llOścl pracy. I · r'Żecz óc~ 
kracjł ludowej wyrosły w na_ 'wlsta. wiele'. nich wYkonuje 

nej kom~sj I mlesza,nej polsko­
niemieckiej. 

Przy rozmowIe obecny był 
aekreta-rz generalny KWKZ am 
basaodor J. K. Wende. 

W muzeum mlc:k·iew!czow­
, . sklm w Warszawie odbyła 

.Ię uroczystość przekazania 
przed6tawlcield",ri ambasa<ly tu 
n>ckieJ szeregu materiałÓw o 
Mlclde ..... lczu. Przesłane one zo­
sts,ną do Stambulu, gdzie w 
domu. ' w którym ,poeta zakoń­
czył tycie, powstaje muzeum 
Mickiewicza. . 

o • • 

10' . bm. w Pa-ryżu rozpocznie 
, się XII Kong.res Francu­

skieJ ,Feder'scjl Sportu Robot­
niczego (FSGT). W kongresie 
tym wezmą uozial również 
przedJItawdoiele polskiego spor­
tu' zwlązlroweg-o, Do Pa.ryt& wy 
jechał klerownll< wydzialu kul­
tury f1%ycznej CRZZ - Rut­
kowlkl oraz nasz najlepszy cUu 
gody5tan.sowiec - Chromi'k. . . . 
l ezon jesienno-zimowy mlSO 

wego suolenia rolniczego 
zo!<tał zainaugurowany Krajo­
wym Zjazdem przodujących 
wykladowców i uczestruków 
szkolenia, zorga,n!zowanym 
pnez Min. Rolnictwa i Zan. 
Gł. ZSCh. Zjazd rozpoczął 
obradY w dnJu 8 bm. w Jed­
nej z sal ,Palacu Kultury 1 Na­
ukl. 

Polska i Burma 

Ponad 6 milionów złotych oszczędności 
:::;~:łaWSK M I E L E C 
dslęld SfJSłOIJowan.lu wnioaków 

racjonalisałors'dch 
(e) W mieleckiej WSK 

jest wielu dobrych racjona 
!iza torów, których działal­
ność znacznie wpływa na 
polepszenie gospodarki za­
kładu. 

Dwa POM-y 
zakończyły 
orki zimowe 

(r) Plan orek zimowych w 
spółdzielniach produkcyjnych 
zGsta, ł wykonany już w JXl­
nad 50 proc. 1>02:05 lało 

. Dzięki zastosowaniu wnio 
sk6w racjonalizatorskich, 
zaoszczędzono ponad 9.480 
kg wartościowej· stali i 
1.650 kg blachy. Ogółem 
Wnioski 7.łożone w okresie 
1954 i 1955 roku pozwoliły 
na zoszczędzenie, 6.935.00ó 
złotych. Rezultaty te mo­
głyby być . j'eszcze większe, 
gdyby personel inżyriieryj­
no - techniczny udzielał 
rzetelnej pomocy racjond: 
zatorom. 

Ry:;zard Niczyporuk 
koresp. 

D PEŁNE WYKONANIE 

Rosnq 
. Izereoi lURma. 

(p) W pSŹcl.z.terniku szere­
gi organizaCji' partyjnej w 
',vojew6d~ztwie wzr:>~ly ogól 
nie o 423 nowopnyjętych 
kandydatów. W skali po­
szczególnych pcwic tów naj 
więcej przyjęć 'bylo w po­
wi~ie gorlickim - 50 kan­
dydatów, w powie,;:e . kroś­
nieńskim - 31, w powiecie 
przemyskim - 30, zaś w 
RZ€szowle·Mieście organiza 
cje partyjne powiększyły 
się o 44 kandydatów. 
Najsłabsze wyniki wzros­

tu osiągnęły powiaty-Luba 
czów (w którym przyj ętych 
zostało tylko 4 towarzyszy), 
Brzozów i Jarosław. 

Wyniki niedostatecznego 
wzrostu partii w tych po­
wiatzch' dowcdzą. że w tej 
dziedzinie tamtejsze organ; 
zacje partyjne pracują na­
dal niewystarczająco. 

szej ojczyźnie kOminy fabry- plany, Ale niestety, nie wyko- wy m lenIą 
czne tysi .. cy nowych --'dado'w ntije ich się 'tak-. jak wYlIlap- d o o f 

cze do zorania bli3ko 4.500 
ha żiemi. Przodujące POM w 
Uściu Gorlickim i Przysie­
kach orki zimowe .i uż ukoń­
czyły, a niewielkie obszary 
zostały do zorania w spół-

OBOWIĄZlmWYCH DOST A lAt ZBOŻA 

"' ""'" '-b t · t ' b N 'k prze slawlcle st,wa przemys~ow)'ch. u y ego po rze y • . a ryn u 
W tym okresie powstała "No np. ciągle dotkliwie odc:mwa- dyplomatyczne I 

wa Huta", rozbudowano ko- my brak . artykułów dzłeclę- I 
palnie węgla, \vybl1dowano no cych jak kaftanicdd. buciki WARSZAWA (PAP). Rzą-I 
we elektrownie itd. W ten 0- itp., których wYrób złeeono dy Polskiej Rze<::zypospolitej I 
gólnona.rodowy wysiłek w re- spółd7Jlelcdcł pracy. Towarów Ludowej i. Unii Burmy oży-
a II zacj I plann 6-letniego po- tych brak jest dla.. tefil. iespół wione dążeniem do zacieśnie I 
wa.żny wkład wniosła równid dzielnie nle chą produkowd, nia wzajemnych przyjaznych 
klasa robotnicza naszego wo- le wz~lędll na. rzekom" nlenn stosunków i przyczyniania I 
Jewództwa. town08~.· 'I się do dalszej normalizacji 

WOjeWództwo rzeszowskie _ . Powai~ I nier;wykle, pallłe1Pt stosunków międ.7.YnarodO-1 
niegdyś tzw. Polska . ..B" w spraWI\ w realizacJi; naszyeh wych - pcstanowiły wymie­
okresie planu8-łetniero stało pJanów, to.praw.~ .Jak~cł ' nić prz-edstawicieli dyploma­
się terenem wspanialej rewo- .I . term1ll.owOłol• Szczegolllllllła tycznych w stopniu posłów I 
lucjl gospodarcżeJ Lk~łur.aI- booU w .~. __ łmlde 'Obaerwa- nadzwYczajnych l mlnistróli. 
ne,ł. Z przeludnionych wsi t y- - jeąly>w b~~. 9. --u,p. Pe?n:?l1).!>,cny:cł\. :-

,. 4ląceJudz1 otrzyina.io pracę w B~P - Jar!lllł~w "Jilby" '" .,ter . • 
miescie i może dziś IIpokojnie . minie o-ddał, do u,q.tku bu~- Padli na posterunku . 
tyć, bez obawy o przyszłość n~k szkolnY" w Sośnicy. CM 

dzielni?ch rejonów POM: U- . 
strzyki iDachnów. Naw- Ró W Uł.. JĆ d O 
m.i2St znacznie opóźniły się z 
orkami POM Besko i Prze-
myśl. W Besku na ogólną ;. (rJ Po.wiat niżańskl pierw-
10ść 360 ha przepr.:;wadzono szy w m:szym wojew6dztw:e 
orki tylko na obszarze 50 ,ha. zesta! zwolnJóny od miarek 

Dobrze przebiegają orki w _ i odsypów. Od dnia zw()lnie 
gospodarstwach indywiduai- nla (6. IX. br.) upłyn'lło już 
nych w powiatach: sanockim, .dw .. mies.iace. Mimo to chlo 
mieleckim, dębickim · I gorli- pi nIe realitu.ią tzw "końe6-
ckim. Słabo ,. ' natom:ast j/lk wel~". W powiecie n;zallsk;m 
dotąd spisują się w tej pra- nIe ma ani jednej gromady, 
cy chłopi powiat6w: lesklego, \ która by w 100 proc. Wyw'ią 
lubaczowskiego i przemyskłe -zała sie łl -dostaw zboie. Oko 
i9,: ... _ _ " 'c> .. : ..... ---.....' __ - : .""",' łl?". 4~0 _ cs,QOQ~~~.t~ lal~~.p.~ ':' 

swoją, I swoich dzieci. '.I tego,kiedy było w n1..m tyle 
Dla.tego zrozumiały Jest uterek I. wad, że. dzieci nie 

entuzjazm ludzi pracy, którv- mogły się w niej ucZy6. . Do 
masowo odpowiedZfelI 1lA apel dzłst.dszego dnla nikt tyeb u-

Trzecholicerów polskich Z Komisji ,lodzorczeJ , 
CRZZ, wzywający do wykona- sterek nie usunĄł. ; 

Państw Neutralnych w Korei .,... 
nia planu 6-letniego, we wszy- Na' bu-dowach w OłszaalCy 
"tkich wskaźnikach I asorty- (pow. Lesko) p~nyeh 
menta.cb. Odpowła-daJl\C na przez BPP Sanok znlQ.eioiiil 
łen apel, wiele zakładów pra- 5 ton c~mentu, a w.kułekwa­
cy postanowiło uZYllkać macz- cUiweJ budowY wielu obkk­
ne nadwyżki produkcyjne, ob- tÓw, ponlelllono straty na su-! 
niżyć koszty ' własne produkcjI, mę 470 tys. zł. ! 

zginęło w kaloslrolle samolOlowel, 

polepszyć organizację pracy. Oto nlekt6re braki i n.1edo-

WARSZAWA (PAP). Wcza 
me lotu Inspekcyjnego w Ko­
rei J)łd. uległ katastrofie woj 
skowY samolot amerykański 
z trzema pracown;kami 
orzedstawicielstwa Polski w 
Komisji 'Nadzorczej Pań"tw 
Neutralnych w Korei. W wy-

O '!ykonanlu swoleh zobo~ niagania wYstęptiją,ce w rea.u~ 
wią,zan zameldowała załoga zacji naszego planu. ' Dlatego 
Kopalnictwa Naftowego Gta- w cbwlllo~ej kiedy do koil 
bownica, kt6ra dla uczczenia cm roku pozostało jeszcze nie W 104,4 Jm)C. WJkonaltt 
38 rocznicy RewolueJI Pat- całe. 2 miellll\Ce, trZeba wydać 
dziemikowej wydobyła dodat-· beswzględn~ walkę tym nle­
kowo 21.180 kg ropy oraz WY- dOl!ULl"anłom; Orga~isacJe p;'r­
gospodarowała powaine oss- tyjne, rady · n,kładowe w na­
czędnoścl na materiałach. azym przemy'łe, builownJcłwle 
Wykonały ju:! plan 8-letnl niechaj wnikliwie przestudiuA 

GłogOWSkie Zakła-dy Przemy- kaidlł trudl1ilśćzalogl w pel­
Iłu Lniarsidego, krośnieńska nym wykonaniu pla.nu, poma'­
.. Lntanka", Fabryka MaszYn gaJI\ załogom tak pracować, 
I Sprzętu Wiertniczego. w GIi- aby plan wYkonać we WSzyli t" 
niku Ma riampolsklm. Ale wy- kich wskainlkach . I asoriy­
konać plan ku pełnej korzyści mentach. Myśl~ o produkcji 
społeczeństwa · t zadowoleniu trzeba myśleć 1'·0 jej kontaeh. 
załogi, tzn. wykonać go we bo tylko ,0Ilpc-dU'IJkte wYkó­
wszystkich wskaźnIkaeh I a- nanle planu 6-letniego, moin. 
sOl;tymentacb. Bo Ja.klł to po~ uważać za pełne zwycięstwo 
wqd do radości, jt'Żeli plan pr.o naszego 6-letniego wysiłkU. w I 
dukcji w zasadzie został wy- dZiele tworzenia dobrobytu 
konany, ale koszt· produkcji ro i kultury narodu.' . 

nasze województwo 
ronny · plan zdobywania 

· odznak SPO 
W. dl1iu wczorajszym woje 

wództwo Tzeszowskie wyko­
n.4ło roczny plan zdobywa­
nia odznaki SPD w 104,4 
proc. Na zaplanowanych 
22.594 zdobyto do dnia wczo­
Tajszego 23.596 odznak. 

Do t~j chwili Toczny plan 
zdobywania odznaki SPD wy 
kona,lo 6 zrzeszeń a to: GM-
nik. Unia, Kolejarz, WY-I 
d.zial Oświaty. Budowlani i 
Start. 

nlku katastrofy major Jakub 
Zyglelsld, kapitan Włady­
sław Rudnik i porucznik 
Zygfryd Zieliński ponieśl; 
śm:erć . Zginą! także pilot a­
merykallski. Przyczynyka­
tastrofy nie zostały dotych­
czas ustalone. 

Rzad Polskiej Rzeczypcspo , 
litej Lu<lowej zwrócił się do 
rządu Stanów Zjednoczonych 
') przeprowadzenie szybkiego 
energicznego! pełnego śledz­
twa odnośnie okoliczności ka 
tastI"ofy orar. o poLnformowa 
nie rZ1!<iu PRL o rezultatach 
dochodzenia. 

• • • 
MJR JAKUB ZYGIELSKI 

urodził się w 19011 r. w Warsza­
wIe Jako syn łlusar7.a. Przed 
wojną ukończył ,,·ytSZ'l szkolę 

technIcznIl Wawelberga I Rot­
wanda, a następnie przez dwa 
latA studIował na PolitechnIce 
Warsza.wsl<lej. Pracował w fab­
ryce opakowań blaszanych '" 
WarszawIe. W 1143 r. J. Zygtpl­
SkI, znajdując sIę w Z~RR, wstę 

·Zabóica 
i 

st. sierzanta ' tęckiego -- bandyta ParaU1.0now 
przed sądem jego kompan Gaszczyński 

WAF.SZAWA (PAPl, W dniu 
8 bm. przed Sądem Wojewódz­
k im dla m. st. Warszawy rozpo­
czą': się .proces groźnego ba.ndy­
ty Jerzego Par.amonowa. oskar­
żonego o ·zabójstwo st. sIerżan­
ta MO Zblgnlew-a Ł<:ck,iego i do 

' ko·nanie kilkunastu napadów ra­
bunkowych z bronią w ręku. 
W.raz z' P.aramcnowem na ł-a-\vie 
oskarżonych usiadl wspólnik je­
go bandyckich wypra,w, KaZI­
mierz Gaszczyński. 

Jak stw:erdza akt 09ka,rtenla 
Paramonow . byl dotychczas 
4-krotn;e karany za krad"t,ez, 
gwałt, napad rabunkowy I za­
ma'ch ' na własność. społeczną. 

.Iui.'bowy wraz"z amunlcJII. ' Po­
siadaJąc broń organizuje na.pady 
na sklepy. m. In. n~ 5klepy MHD 
I . WSS w War;.U-wie, re.stauracjq 
"Goplana" we Włochach" sklep 
Glninnej Spóldzielnlw Między-
borowie itd. ' . . ' . 

\V dniu 1 wrże'nla br. Para­
monow poznaje: w . Urzędzie-: Za­
trudnienia w Wal'o"UIwie Kazl-

puJe dO, ·WoJska P015kle,o I do 
koflea wojn" bierze udz.lal w 
walkach na froncie. · W Kor .. 1 
znaJdował , .1'1 od lipca ' br, Jakli 
pracownik ł~cmoścl. rozostawl-ł 

tonę I S-letni" córeczkę, 

• • 
KPT. WLADYSLAW RUDNIK 

- urodził się ,.; 18~S r. 'Po "'yz~ 
wolen'lu PT&cował, Jako formie". 
w Koflsklem. W 19ł6 r. wst.ąpl1 

do WOJJskaPolsklego. WyrótDial 
.1'1 aktywnIl praCII Ipoleczn". 
Ukończył Akademię S~tabu Ge­
nera1neso \VP. W Korei znaJ­
dowal się od 'stycznia br., pra­
cujllc w sztabIe przerlstawiclel­
stwa Pol.kl w KNPN. Pozosta­
wI! żonę I 3-letnlego .ynL 

POR. ZYGFRYD ZJELINSKJ 
- ur. w 1924 r. we wsI Nowe 
Krapl&wice 'pow. Swle~I ... W la­
taeli ·okupacJl pracował jako ro­
botnIk rOlny w pow. Inowro­
claw. W 1945 r. braI uddal '" 
brYsadzie przeprowadzaj",ce) rq­
formę roln" w pow. Torui\. Pra­
cował następnIe w zakładach og 
rodnIezych. W końcu te45 r. 
w.tllplł do WoJska pOl,kleso 
gdzie z wyróżnieniem uk"ń("?,yl 

kurs radlotelegrarbtów. W Ko­
reI znajdowaJ sIę od lłpra br. 
Jako. pracownIk łllcznoścl . . Pozo· 
stawił żonę .1 czwóro dzleel. 

Cb!opskl zelpil 
produkcji cegłypowstal 

w WóJce Turebskiej 
(el 'w ostatnich dniach 

września br. w WÓlce Tureb­
skieJ pOl'!. tarnobrzeski odby­
ło sie zebranie w sprawie 
7.organlzowcnia chłopskiego 
zespołu produkcji cegły. 

100 
dostewami całkowicie; czę­
ściowo zaś ,w dwóch tylko 
gromadach: Przędzel i Jeżo­
v.,e zaległości wobec państwa 
ma 400 chłopów. 

-. Vi powiec'e łańcuckim po­
nad 1900 gcslXldarstw w 100 
próc. rO'lliczyło się' z pań­
stwem, .Jednak około 4800 ' 
chropów " zalega z l',Iostawą 
końcówek. W ll)Q ·proe. z obo 
wlązkow:orcb ,· des.t aw ' 2fOOŻa. 
wywiązała Soię w tym powie­
cie jedynie gromada 'Zalesie. 

W pow, tarnobrzeskim cał­
kowicie rozliczyli się z do­
~taw zboża chłopi gromad: 
Tarnowska Wola I Deba. Na 
tomiast ,., zromadzie Zalesza 
ny . okolo 150 gospodarstw, a 
w Chwa!owicach ponad 100 
nie oddalo końcówek zbożo­
wYch. pcka7.na ilość, bo 180 
gOSpod?fstW nie rozpoczęła 
wCl!le dostaw. ' 

Wolnorynkowy 
skup zboża 

(r) Po wywiązaniu się z 0-

bOWiązkowych doshiw zboża 
chłopi chętnie sprzedają zbo­
że pattstwu po c~nach wolno 
rynkowych. Chłopi IXlwiatu 
mieleckiego sprzedali już 154 
tQny . zboża. chłopi powiatu 
kolbuszcwskie.go d')fychczas 
sprzedali okolo 100 ton, a z 
oowiatu rzeszcwskiego 75 ton. 

94 nowe silos, 
w spółr]zielniarh 

produkcyjnych 
(i) W spółdzielnIach produk­

eyjnych woj. rzeszowskiego wy 
budowaJtO w br. 94 no ..... e silosy, 
w .których pne~how.ć motr.a 
ok~ło 33 tys, ton kiszonki. 

W tok-u budowy są Jeszcze 1Jt­

losy w Te>m~;;zowle (·Brzozów), 
Brzeżhlcy . (D<:blca). . LaS7JlCacl\ 
(Radymno), Jaworzu (JasIo), Ru­
dence (Lesko), Rzucho\\'le ·(Łań­
cut), Poździacz (Przemy ,śl). ' 
Największą .iloŚĆ "t'losów mu. 

dowano w sp6tdzlelnl8ch pro­
dukcyjnych powiatu lubaczow­
s.kiego n~), r~dy;nniańSk1~go '(13) 
I łańeuokiego (8) . . . ' , 

DZIś W "UmłrZ~:' " 
w .. STYCZrnSKI - Jaki pan 

ta,kl kram 
o • o Dotychcz.a,rowe wyroki nie wy 

warly. Jak widać, na Paramono­
wie ŻlIooego wrażenl.a·. Niepo- ' 
prawny ten bandyta w parę mle 
sięcypo wyjściu z więzienia na_ 
pada na tukcJonar:lusu· MO Le­
sinskiego j po ogłuszeniu go że­
laznym lomem, ,rabuJe pistolet 

' miel'za Gaszczyńsklego, dwUkrot 
n!e .1uż karanego za kradzieże I 
chul,igaństwo. ProponuJe , mu 
v,spÓ1.ne napady 1 Jeszcze ' tego 
samego dnia dobrani wsp6lnicy · 
dokonują 'napadu na sklep WSS 
przy ul. Waszyngtona, z którego 
rabują ponad 11. t;ys. zl. Kolej­
no nast~u}a ,napady lWI sklepy 
MHD or'a.z na !lklep w Aninie, 
gdzie Paramonow postrzelił kU­
'enta - Inwa,ll<dę, 

40· tys. zł ZT8'bow~eh, ~ 
P",ramonowa i ~., 
w ezasle dch Jllęeiotygodnlowej 

Na zebraniu tym, któremu 
prZEwodniczył prezes miej­
scowego koła ZSCh ob. Spie~ 
wak, aktyw gromad:t.ki wy­
hrał zarząd zespcłu ip6sta­
nowił z chwilą nadejścia wio 
sny rozpocząć produ.kcj~ ca­
gły dla potrzeb budownlctwa 
wiejskiego. 

. L.KOX,tyEWICZ - , Umowa, czy 
il1erealne obiecanki? " " 

(CIU dalny Ila atr. I) 

Na zdjęciu: Podczas rozprawy - na lawie oskarżonych (od 
Lewej) Paramonow i Gaszczyński. . 

CAF - fot. Zygm. Wdowiń..!1d 

o • • 

KAZIMIERZ GOLDE - Myśl, 
'która toruje sobIe drogę 
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budownictwa IOcj allstyeżne­
go na wsi . 

W,remonlujq 
cz, nie ... 7 

Przypomina mi się rozmo e 
, .wa kllku pracowników 

. aparatu partyjnego z ..I Al", P AlN. T Al ~,' ~, R Allil 
' pewną chłopką, wdo- r1I rII '7 /"11" .. /"11 
wą po poległym żołn ierzu, 

Tak wysokie wymaganIa 
sŁawia przed przewodniczą­
cym spółdzielni produkcyln~ 
lamo życie. Doświadczerii. 
kilkuletnie wskazUje, że ma­
my wielotysięczną kadr~ 
przewodniczący~h, którzy łą­
czą zalety dobrego gospoda­
rza z umiejętnością kolektyw 
nej pracy. 

- . 
prowadzącą od dziesięciu lat .'_';;"'';';''';;;;- ;';'-;;;;;;;;:;;;-;;;-;;;;- -;;;;';-;';-;;;;;;;;-;;-;;-;;-;;-;;;;;;;;';;'- -';;'-;;-;;--;;;;;-;';-;;" ;';'-;.;-;.;-;.;-;;.-;;-;;:;;:;;;;-;;-;;-;;-;;-..;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~;;;;;;;;;;;;_;;;;;;;;;;I •• 
r. p{;dziwu g,odną wytrwałoś­
cią 5-hektarową gospodarkę; 
~hłopka ta wychowuje i 
kształci dwaj,!! dorastających 
dziecLDyskutowano na te­
mat interesujący owego dnia 
wszystkich bez wyjątku chło 
oów w tej okolicy. Chcrlz:ło 
mianowicie o to. że w sasied 
niej spółdzielni produkcyjnej 
członkowie zapowiedZieli wy 
stąpienie ze spółdzi elni I za­
żądali zwrócenia wniesionej 
przez nich ziemi inwenta­
rza. 

... zastanawiają s i ę ucznio­
wie szkoły podstawowej w 
Strachocinie- (pow. Sanok) . 
Wprawdzie remont oficjalni~ 
został zakończony, ale... w 
dalszym ciągu - dach dziu­
rawy, prze wody dymne w 
plecach nie dz i ałają itd . In­
te·rweniowah w tej sprawie 
kierowni'k sz].;oły i pra~o ·.v­

nicy Wydziału Oświaty Prez, 

PRN - cM z tego-j eśli Spól 
dzieLnla Remontowo - Kon-
s~wacyjna "Ws.pólnota" ab­
so1u1lnie się remontem nie, 
przejmuje. A zima się zbli­
ża... Może wreszcie pracow­
n1cy sp6łdzie'lnl przypomną 

sobie, te remont (bez ta~­

nych braków) miał być za­
kończony 
br.? 

Wydarzenie to wywołalo 
wielk ie poruszenie w miejsco 
wych organizacjach partyj­
nych i organach państwo­
wych - do spółdzi elni po­
jechał przewodniczący gro­
madzkiej rady narodowej, in_o 
struktor KP, odpowiedzialny 
za tę gromadę oraz przedsta­
wiciel PRN. 

- Przt>dtem też Jddzllł­
skomentowała te masowe wi 
Zyty chłopka - tylko, że wte 
dy w po.jedynkę a teraz ku­
pą. Ale żadna jazda tutaj nie 
pomoże, proszę pana, bo jaki 
pan, taki kram. Trzeba. było 
tego kombinatora wcale do 
spi.ldziełni nię przyjmować, 
a ' tutaj nawet przewodniczą­
cym /Co zrobili. 

I kobieta opowiedziała o 
tym. jak to organizowano 
spóldz i elnię - jak obecny jej 
przewodn i czący chodził od 
chałupy do chałupy, proponu 
jąc każdemu chłopu: ".Jak się 
zapiszesz do spółdzielni pro­
dukcyjneJ, to z miejsca do­
staniesz zapomogę, a pożycz­
ki - ile tylko za,pragniesz. 
Prócz tego umorZt\ el długi 
wobec państwa". Wielu chło­
pów nie uwierzyło w te oble 
cankl. Ale kilku chłopów, za 
checonych słowami "założy­
ciela". zgodzilo się na .przy­
stąolenie do spółdzieln I. 

Z~dowolenl Ee 'l:jl\wi~nla ~Ię 

nowej chorągiewki na mapie 
usp6łdzlelc.enla wsi w powie-.-__ .a __________ .. ______________ __ 

mjr JAKUB ZYGIELSKI 
kpt. WŁADYSŁAW RUDNIK 
por. ZYGFRYD ZIELIŃSKI 

Pracownicy przedstawicielstwa Polski w Komisji 
Nadzorczej Państw Neutralnych w Koreł - zgi. 
nęli śmif\rcią tragiczną na posterunku, pełniąc z da 
la od ojczyzny odpowiedzialną służbę w obronie po­
koju. 

Cześć ich pamięei I 
Urząd Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

cle, aktywiści powiatowi wyk .... 
uystall sw6j autorytet oraz z{\ol 
no!cl agitacyjne, aby dop~owa· 

dzlć do wybrania na puewodnl· 
czącego nowozalożonej Ipóldzi~1 

)'II wspomnianego Jut "łowcę 

dusz". Po otrzyma·nlu do rąk 

wl.dzy, ów "działaC'Z" ruszył z 
kopy~a. z ... ciągając olbrzymie PC' 
tyczld w banku rol nym. . Po ro­
ku członkowie przekonali się . t.e 
korzyści ze spółdz i elni ma ledy­
nie wąsk... kliczka kumotrów. 
którą skupił wokół siebie prz.­
wodniczący .. Ludzie z.n.Iechę~al! 

się coraz bardziej. każdy zacząl 

ciągnąć có mógł dla s i e~e. al 

wre&Zcle naet_pił krytyezny mo' 
m~t. 

JOJt7.lCWODNtĆ:tĄCY - 'l'O 

DUSZA IPOŁDZIELNI 

Gdy się myśli o sukcesach 
czy też niepowodzeniach na­
szych młodych spółdzielni 
produkcyjnych. przypomina· 
ją się zawsze od serca pisane 
reportaże Owieczklna o 
dniach powszednich radziec­
kiej wsi kołchozowej. Nie od 
rzeczy będzie zaznaczyć przy 
sposobności, że wydany o­
statnio w języku polskim 
zbiór reportaży Owieczkina 
pt. "Sprawy dnia powszednie 
go" może się okazać bardzo 
pożyteczną lekturą zarówno 
dla członków SPÓłdzielni pro­
dukcyjnych oraz chłopów go 

odznaczał sie on ogromną 
uczciwością I umiejętnościa­
mi organizacyjnymi. 

J oto człowiek ten zaczął p1'2e­
de wszystkim od naprawlanlll 
krzy wd ludzkich I karania zło­

dziejstwa. A więc por,lą~ł ItO 
Odpowiedzialności klikę ,nęblą­

c., I okradajllclI od It:eregn lat 
członków kołchozu. Zarzucił 

wszelkie metOdy "zapędzania" 

kołchoźników do prary, powia­
dając brygadzistom I "nosyć tP.· . 
go chodzenia po zagrodach, stra 
nenia p.ów, 'l:woływanla do to ; 
boty. Kto nie chce zostać w tym 
roku bez chleba - wyjdzie w 
pole bet: waszego zaproszenia" . 
t,,!l1.I lednocze8nle od wSlYstkie!! 
bez wyJ"tku pr ... trze,&Dla .ta­
łutu kołchozowego, wEJD&cnll.l 
nieustannie dyscyplin, pracy. 

Kołchoźnicy wkrótce prze­
konali się. że wreszcie nie 
popełnili pomyłki z wyoorem 
- mają teraz kierownika, 
dla którego najważniejsze -
to dobro ludzi, dobro ogółu 
Zmienili zasadniczo !w6j sto 
sunek do pracy. "Beznadziej 
ny kołchoz" w ciągu dwóch 
lat wysunął się na pierwsze 
m;e.isce przed inne kołchcz:\, 
re jonu. 

Ten przykład jest poucza­
jący również dla ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej na 
polskiej wsi. 

spodarujących indywidual- W naszym wojeWÓdztwie 
ni~. jak i dla działac,zy par- istni eją również spółd.zielnie 
tyjnych. produkcyjne, które już od k'l 

Bardzo wymowny a jakże ku lat zadziwiają okoli cz· 

I lepszych według 8wegowi­
dzlmisie, Ocenia człowieka 
.iedynie według jego pracy, 
jego stosunku do majątku 
sp6łdzielczego, według jego 
sumienńoścl. Prace w spół 
dzlell\l organizuje, uwzględ­
niając zdolności I umiejętno­
ści poszczegÓlnych członków. 
Gospodarkę rolną I hodowlę 
stan IIfę l'rowadzłć zgodnfe 
z wymogami współczesnej 
nauki a.s:ronomicznej. uczy 
sie sam I organizuje dla społ 
dzielców wYkłady z dziedzi­
ny nauk rolniczych. Nic drJw 
nego, że spółdz:elnia osiąga 
sukcesy nie byle jakle, a ,lej 
członkowie Zll nic w świecie 
nie powr6cllfby do Indywi­
dualnego gollpcdarowania -
po staremu. 

Jakle wnioski mooemy wy 
c i ągnąć przypatrując sl'1 do­
świadczeniom zar6wno moc .. 
nych jak I sł2bych spółdziel­
ni produkcyjnych w naszym 
wo.lewództwieoraz studiując 
doświadczenia radzieckich 
kołchozów? 

O wartości przewodnlqące 
go, a więc o powodzeniu sa­
mej spółdzielni, decydUje 
przede wszystkim oblicze po 
lityczne i ideowe człowieka, 
którego wybieramy na kle-. 
rownlka żespołowegogospo­
clarstwll . PowinIen nim być 
bojownik wspólnej sprawy, 
człowiek ~Jęboko wierzący w 
~łuszność naszej drogi, drorzi 

aktualny dla naszych, pol- nych chłopów s","oimi osIąg-
nieciamI <JrBZ wysokim pozlo To "'e.-"we 

sklch warunków, jest przy- mem życia swoich członków . ' ... K_ ••• 
kład chociażby kołchozu I tak np. w br. członkowie 

'WIELKA ODPOWIEDZIALNOSC 
ORGANIZACJI I INSTANCJI 

PARTYJNYCH 

Niektórzy działacze partyj 
ni zbyt są skłonni do ocenia­
nia wartości człowieka nie 
według jego postępowama u 
siebie na wsi. lecz wyrabiają 
sobie opinię o nim z wystą­
pień na zebraniach. Takie po 
d e.lśc l e bardzo często dopro­
wadza do zatraty czujnoścI 
politycznej. ~ycje w krótkim 
czule za ten brak bezlItoś­
rue karze. A! nazbyt dosad­
nie zlIustrował nam skutki 
pochopnego podejścia do oce 
ny człowieka przykład przy­
toczany na początku artyku­
łu. 

A więc jak naj głębsze roz­
poznanie polItyczne kadr, ma 
jących kierować go~pqdark~ 

socjalistyczną na wsi, jak 
największa uwaga wobec ty 
czeń I wniosków członków 
spółdzielni, nieustanna I rze­
czowa pomoc przewodniczą­
cym - oto niezmiernie W<'lŻ­
ne zadanie orgartizacji I in­
~tanc.il partyjnych w dziele 
rozwoju i umocniema spół­
dz~eIczości produkcY.lnej na 
wsi. 

W. STYCZY~SKI 

"Siewca". w którym od lat spółdz I elni produkcy:inych w 
gospodarka, a więc i warun- Kuryłówce, Głnchowie (pow. Pamla" wielkich ąłebokoścl 
ki bytowe ko!chożn i ków, po-
zost.awia!y wiele do życzenia. Łańcut) i w wielu Innych 0- (b .w.) Współczesne, automa ne niewątpliwie ulegną z cza 
Wysyłano do tego gospodar- trzymają m. in. po kilkana- tycznie rejestrujące, echo-son sem korekcie. ' 
stwa różnych zwycz,ajnych I ści.e kg zboża za dniówkę. Są dy pozwJllają bez zatrzymy- Ale ostatecznie nie to jest 
nadzwyczajnych pelnemocni. takie rodziny spółdzielców , wania statków dokonywać 

które po ostateczny m' l'ozll' d kI d naJ' ważnie)' sze , Bardziej' fra-ków Rejonowego (powiatowe . - o a nych pomiarów dużych 
go) Komitetu Partii, omawia czenlu otrzymają kilkadzle- głębokości I w ten spOsób u- pującym zagadnieniem jest • 
no nieustannie sprawy tego siąt cetnarów zboża I kilka_ stalać konfigurację dna rpórz czy na tak dużych głębokoś-

naŚcie tysięcy złotych każda. " ' kołchozu na licznych plenach l oceanow na dużych prze- ciach może istnieć jakiekoL 
I zebraniach, krytykowano I strzenlach. wiek życie. otóż do niedaw· 
karano. lecz poziom gospo. NIE DEKLARACJE LECZ Przy pomocy tych nie- na istniało na Zachodzie prze 
darki kołchozu wciąż si ę pó- PRACA zmlernie czułychaparąŁów konanie, że na . ,skutek ogrom 
garnał. Nie pomagały rów. zdołano ~d,0o/~.p,cza,$ ' u$tal1~ l1,egociśhie.nia. wody, żaden 
nleż czeste zmiany "pTzywO- Mówiąc o jrzyczynach 00- na~tępujące głębokości: na żyWy organizm nie m'ożeżyć 
tony ch z re.lonu" przewodnl- raz to lepszych wyników go- Oceanie Spokojn~m - 10.800 na głębokości poniżej 7.000 
czących kołchozu , dobrze spodarowania, czlonkowie metrów, na Atlantyckim - metrów. Tymczasem radziec· 
zgrana klika dawała sobie ra spółdzielni wskazują na jed- . 8.525 m, na Indyi~kim ka ekspedycja naukowa, pod 
dę z każdym nOWlCJuszem. ną zasadniczą: "Mamy prze- 7.450 m I na Północno - Lo- czas jednej z ni edawnych wy 
Aż wreszcie kołchoźnicy wy- wodniczącego na miejscu". dowatym - lU80 ' m. Rzecz praw, wydobyl<l żyjące orga-
brali na przewodniczącego Rzeczywiście, przewodnlczą- jasna, że ogromne przestrze- nizniy morskie z głębokości 
chłopa z tej samej w!i cy jest zupełnie na miejscu. nie oceaniczne nie zostały je 8.200 m i w ten sposób obali· 
Stlepana GiJrszkowa, człowie Po pierwsze nie dziel! człon- szcze przez ludzi dokładnie ła fałszywe hipotezy uczo· 
k'Q niby to przeciętnego. Ale ków zrzeszenia na gorszych zbadane I liczby wyżej poda- nych zachodnich. --"- _ ---.- ----......,,- ............. -- -.... - .... - -- --,,, -- .... -- ~- -_--....-~, ........,-----------_.---'--- .-.----~ ......... _~.~-------............... -...,...--.,----- ....... ~~ ..... ~...,..--------------~-----~----------
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dałem się do huty Stalo­
wa Wola. by zebrać tzw. 
materiał do napis an ia 
tego artykułu. Mowa w 

nim będzie o zakładowe.i u­
mowie zbiorowej. Warto wie 
dzieć. że" zakladowe um owy 
są jednym z najwaznleJ­
szych weWf'. ą lrz-fabrycznych 
dokumentów. określaj ących 
kierunek c1\łOrOcznE .i pracy 
załóg I administracji. Zebra­
ne w nich obonólne zcbowią­
:lania, szcze gółowo okresia.ią 
formy I zakres prac mają­
cych przynieść poprawę by­
tu zał6g pracowniczych, Ich 
warunk6w pracy I rozwó.l 
współzawndnictwa. gwaran­
tującego przekroczen :e pla­
nów prcdukcy,inych . WiElkie 
znaczenie ma więc urrio\va 
dla pracy zaidadu. 

D~'re({tor Stachura_ 

przygotowuje ocenę 

Właśnie w dvrekc,i! huty 
przY5wtowywal1o ocenę rea­
lizacji za1dadowei umowy. 
Było mi to na rękę . Są dzi­
łem ... ale zaraz. może lEp iej 
cd razu sobie ncwif'mv o kil­
ku fa.kt2,~h. które rzu cą swia 
tło na styl pracy ludzi oce­
n i aia (' ~ 'c h swoie własne zo~ 
bowiązan i a . O tóż prz~' goto­
wanie takcwej oceny powi\'­
nono dyrektorowi adminl­
~t!'acyjnemu huty - Stachu­
rze. 

W pcniedzialek. tuż przed 
końc em urzf.'do wan;a dy re k­
tor administracyi"y wydał 
zarządzen ie, w który m po wo 
łał kom i,ie problemowe. zo­
'powiązu i2C ,ie równo cześn .\e 
do przy .,otow~nia danych dQ 
oceny, Termin wykonania -
następny dzień, tj. wtorek 
do god1!. 15. Czy można w ta 
kim terminie, komisyjnie 

przygotowaĆ jalcleŚ wnikli­
we wnioski i rzeczową oce­
nę? Zresztą komisje te nie 
zebrały się w ogóle. 

Ale materiały do oceny zo 

nach niewykonania zobowiązań, 

o trudnościach czy przeszko­
dach na Jakle napot.ykano w eza 
sie realizacji umowy. Nadarem­
nie teł szuk~llbyśmy samokry-

wy. A właśnie nic innego jak 
ta treść jest przyczyną, dla 
które.i dyrekcja zakładu oba 
wia się WY.iSć otwarcie do 
załogi. Bo 7)naczna część u-

O jednym jeszcze chciał­
bym przypomnieć "zobowią­
zaniu", Wśród zobowiazań 
zał6g poszczególnych wydzia 
łów przeplatają się cieniutką 

Umowa, czy ' nierealne obiecanki? 
~----------------------~------
stały przygotowane. Bowiem 
w myśl utartej w hucie tra­
dycji, wykorzystano do tego 
celu talent I doświadczenie 
kilku etatowych "speców" 
od sporządzania okol!cznoś· 
ciowych sprawozdań. Oto 
dzi ęki czemu, już w nast.ęp­
nym dniu dyrektor Stachura 
pospinawszy lufne kartki w 
.jE'dną całość, postawił w ka 
lendarzu maleńką "fajecz­
kę" . Miało to ozna{:zać, że 
ocena była gotowa. 

Nic też dz;iwnego, ~ taka 
ocena była lakoniczna, su­
cha. nic nie mówiąca. Dwie 
karty zajmował skrócony bi­
lans wykonanego planu po­
dany w procentach. Oddziel­
ny dla zakładu hutniczego, 
mechanicznego i razem - dla 
całe~o przedsiębiorstwa. W 
trzech takie wariantach: pro 
dukc.ii całkowitej. globalne.i, 
towarowe.i. I w p i ęCiu rzu­
tach : za I kwartał , II I III, 
ł ącznie po 9 miesiącach i w 
stos unku do planu rocznego. 
O kosztach ,mi słowa. 

N\e całą ka'rtkę zajmowata 
,,1l!ledzina bhp". Z nią załat­

wiono się Jeszcze prMclej. PC) 
wst~pnej Infonnacji, t~ na ogól­
ną Ilość 47 punktów (Z t.eRo ter­
min realizuj I 3ł punkt6w uply­
ną! z dniem 30. IX . br.) nie zre­
atlzowano 26, donucono na chy­
bił tr afił kilka opisów nie 'l:r~­

allzowanych %obowi~zań. Dalej ... 
Dalej ocena jest ,taJ<a sama. Nic 
Znajdziemy w niej ani jednegCl 
słoWIł o neczywlstyeb Jjrzyczy-

tyczneRo puyznanla się do wy­
padk6w bagatelizowania zobo­
wiązań pOdjętYCh w umowie, 
czy tat konkretnych wnlosk6w 
zmierzająCYCh do nl\droblenla 
op6tnlefl I nledoclunl~ć. 

Ocena wyglądała Jak zle­
pek arytmetycznych wykła­
dników, ściągniętych żyw­
cęm z księgowości. sloganów 
bezdusznych, bez człowieka, 
bez życ i a. Bo i skąd - za­
pytajmy - miał się w oce­
nie z,iawić żywy człowiek i 
jEgO kłopoty. jeśli z nikim 
przedtem nie porozmawiano? 
Ocenę tę na szczęście w 

porę "zdyskwalifikowano". 
Uczynił to KZ PZPR huty. 
Równocześnie l krytyką, KZ 
wskazał sposoby ponowne­
go przY':gotowania oceny, u­
względniające przedyskuto­
wanie każdego punktu z za­
łO!!ą : wysłuchanie .lei uwag. 
Wydawałoby się że wkr6t­

ce będzie wszystko w po­
rządku . Lecz tak tylko wy­
dawałoby się. W ' rzeczywi­
stośei jest Inaczej. Bo ... 

przed złożeniem podpisu 

... warto się namyśleó 

.. . 1 KZ, prfcyzując swoje 
uwagi nie uchronił sil) od 
formalizmu. Wskazuiąc, że 
rozważań na ~!łt rea1izac.il 
umowy nie m~żna I'rzel'ro­
wadzał: bez czynnego udzia­
łu załogi, KZ pominął rzecz 
najważniejszą.. Treść urno-

mowy jest po prostu nlen­
alna. 

Chciano w nieJ w jednym 
roku zrobić wszystko, co tyl­
ko wpa,dlo na myśl. Stąd sze 
reg zobowiązań jest mało te 
nierea1nych, al. dosłoWllie 
absurdalnych, załatwienie 
których wykracza poza kom­
petencje i możliwości zakła­
du. a nawet mInisterstwa. 
Oto jedno z na~er wymow­
nych zobowiązań dyrekcji 
huty Stalowa Wola. "Dyrek­
cja zobowią.7'A1je się przepro­
wadzt6 w Prezydlum Miej­
skiej Rady Narodowej prze­
sunlęełe godzin urzędowYClh, 
tak by praeownłey po rodzi­
nie U mogli załatwiał swoje 
sprawy", Przeclet umowa 
powinna dotycoz:yć Istotnych 
spraw zakładu, a nie tngero­
wać w sprawy, kt6re do rue­
go nie należą 

Niestety nie Jm to edMobnlo­
ny wypadek. I'Izcze,611lle w &0-

bowl~l8nlad, 10eJablo ~ byto­
"'yeh co drust pUJIkt ,nerah 
8WOJ" nlerealnołdlł, 'wladcBIICI\ 
o łekeewa.:l:lłcym traktowalIlu zO 
bowllłzafl wobec robomika. Bo 
Jak. np. pOl'odz:l~ fakt przyoblp­
canla załodze zwięksUlIla tabo­
ru samochodowego dla dewote­
DI& pracownlk6w do pracy, mi­
mo zalo:l:enia, te UIl trUlpor' 
będzie jut w tym roku .topnio­
wo likWidowany' Albo zObowlą­
z&nle m6wllłU o "ulY'kU'U w 
PKP poWiękneala tkładu po­
e1Uów robotnl~eh". C~ to 
zalety tylko Oil dyrekcji bqty'? 

nicią zooowiązania dyrekcji 
mówiące o udzielaniu pomo­
cy robotnikom, wykonują­
cym podjęte w umowie zo­
bowiązania. M6wiące o za­
bezplec7)aniu rytm.lczne.i do· 
,ta wy surowców I materia­
łówob,iętvch planem, jak l 
potrzebnych do wykonania 
dodalikowvch zadań produk­
cyjnych. Wszystko to w u­
mowie nazwa'no z o b o w I ą­
z a n I a m i. Niesłuszniel Spra 
wy te bowiem należą do pod 
stawowych ooowlazków dy­
rekcji, których niestety nie 
wykonu,ie~ Dowodem tego 
jest chro,n!czny brak wsa­
dów, zła kóoperacja, na sku.­
tek czego np. wydziały M2, 
Mł, M~, MIl nie mogły wy­
konać planów. 

Nie wiem o czym myślel{ 

ci, którzy złożyli pod umo. 
wą swoje podpisy. 

Chociażby 11,000 ton stali 

Z faktów tych prosta wy­
J)ływa dla huty nauka. Za· 
miast zaprzątać sobie gło­

WI) l'Iiere:;t1nymi sprawami, 
trzeba było skupiĆ calą uwa­
gę wO'kół najbliższych. leżą­
cych przed l'Iosem braków. 
SpO'l'O zmarnotrawiono ciasu, 
ale na porrawe nie 
jest za późno. Wiec? Wgląd­
nUmy do urnowy. 

Za pozornie nic nie mówią 
cą cyfrą 'I'Ilewykon8nych26 
zobowiązań , bhl', stoją bez­
e~ skarby ...,. wOWie se. 

tek ludzi. A chodzi tam prze 
c:eż o drobne gospodarskie 
roboty, jak wmontowanie 
wentylacji w wYdz. kierow­
nika Skrzydł aka. doprowa­
dzenie ciepłej wody do m~ 
gazYnów ZIP I do wypo~ 
czalni narzedzl w wydziale 
kierownika Korony, zainstą­
lowanie lepszego oświetlen!io 
placów składOwYch itd. Ote 
konkretne sprawy do zała­
twienia. 

W hucie leża setki nieraz· 
patrzonych wniosków racjo­
nal:zatorsldch. chociaż dyre_ 
eja zobowiązała się na 'bie­
żąco je załatwiać. DlaczegO 
tego nie czyni? 

Stalownia jest sercem huty. 
Nie dostarczy na czas wsadów -
stanie produkcja In.nych dzia­
lów. A stalownia za lega z pro)­
dukeją 11.000 tO'n s-ta,IL A prze­
cie:!: hutnicy zobowiązali się W 

umowie przekroozyć plan I m. 
In. dać 617 prt.yśpiestz,Onych wy­
topów z martenów, 295 z: pie­
ców łukowych. Gd>'ljM one? Po­
dobnie }a'k l zobowiązania dy­
rekcJi, zamarły na kartach pa­
?teru. Czyl; nie jest to 5'Prawa 
do załatwienia? W Hucie potne­
bs &tall. Stal ta. to urealnlen'e 
~bowlą,zań. 

Każda z tych potrzeb to 
właśnie istotne sprawy, z 
którymi trzeba po gospodar· 
sku się uporać. Jest ich zresz 
tą o wiele więcej. Dyrekcji 
huty o tym zapominać nie 
wulno. 

A co z tymi nie realnYmi 
obiecanka.mi? Jest tylko jed­
no wyjście. Zrobiło się błąd, 
to trzeba się do niego przY­
znać. I to otwarcie, przed ca. 
la. 1!ało'gą. Z umowy zaś ·ua.­
leży wysupłać wszystkierze­
czcwe, słuszne zobowiązania 
1 wykonać. Wł3.Śnie wykonać. 

L. KOLUEWICZ 
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I Za winił młynarz 

ukarali ... 

.. 
BURMA kominiarza Czy nie lepiel 

dostawić 

huraki do cukrowal 

~(J, .r:(łjęełu: Popula.rnll ludoWI! tamte burma1bkt 
I bębłnkMnł. Fo; - CAF 

Csytamy ~SOIJOp'8ma 
rolniese 

Pa.ńs'bwowe Wy<lawnlctwo Rome I Leśne wydaje eiekawe 
ezasopi8ma popula,me I naukowo-praktyczne. Cza80plsma 
rolni<:ze pomagają w pracy,uczą nQWoo~ycll ,~bów 
gospodarowania, upowszechniają d~Wi.adlC%enla. , " 

"Plon ..... 
... jest popularnym, ilustrowanym mleslElCznikiem. Zamie­

szcza arty'kuły ze wszysbkich dzledzi,n gospodarki rolnej. In­
formuje rolników o nowych sposobach w uprawie i hodowli, 
opra'Cowywanych I pNelka.zywanych do praikty<lai przez naukę. 
W dziale "przo<:lują.ce rolnictwo - przoduj;,cy roLnicy" oma­
wia szeroko osiągnięcia z dziedziny gogpO<iaJ:lk~ rolnej, upo­
wszechnia nowe metody pracy. W działach "Agrotechnika", 
,.Ogrodnidwo", "Zootechnl:ka", "Mec.hanIQlacja rolnlotwa" za­
mieszcza artykuły i Informacje dorlosowane do prac wyko­
nywanych w poszczególnych porach rolru. Każdy numer po­
ś'l,Ąrjęca \viele uwagi pracy miczurinowców I dośMadczalni­
ków w dóale - "Dośwla·dczalnlclwo _ ruch miczurl-nowski". 
Nowe osiągnięcia przodujące·go rolnictwa Kraju Rad są po­
dawane w dziale "Z doświadczen radzi~cklch". Poza główny­
mi działami "Plon" przynosi co mit!'8liąc Informacje potrzebne 
w codziennej pracy rolnika, jak "Wla<lomoścl go~darcze", 
"Usprawnienla w gospoda·rstwie" i Inne. Wielobarwne ilu­
stracje, szcze~ólowe rytunki Instrukcyjne ułabwiajll korzy­
stanie z pisma. 

. "Pszczelarstwo" ... 
... poświ~cone jest sprawom gospodarki pasiecmej, hodowli 

! selekcj i, bazy pokarmowej pszc-zół, 27Wakzania chorób 
pszczół i obrotu produktami pMieC71l'lymf. OmaM a z;doby~e 
nauki w zakresie pszcżelarstwa, upowszechnia dośMadczenie 
przodUjących pszczelarzy polskrich i obcych, stale podaje ra­
dy dla pS2lCzelarzy począlllrujących ora2 2)amiesz~a opisy po­
mysłów racjonaliza torskich. 
Miesięcrnik popularny "Pszczelarstwo" prrz.eznaczony jest 

daa pszczelarzy IndyWi.duaJnych, dla klerownlMt6w pasiek w 
spółdzielniach produkcyjnych i w PGR, dla prarownilk6w 
skupu produktów pszozelart!llctch or.~ dla IhDIb, rOln~ i zo­
otechnicznej rad narodowych. 

"Przegląd Hodowlany":. 

( 

... zawiera następujące działy: "OrganIzacja ptodulkcji zwie­
rz~ej", "Baza paszowa", "Praca hodowlana i technIka pro­
dukCji zwierzęcE.'j ", "Nauka I doświadczaLnictwo w służbie 
pnl\ctyki", "Zoohigiena", "Kronika", "Przegląd cz~Oipism". 
Stale zami€'szczane są również artykuły z doświadcz~ń hooo-' 
wli radzieckiej, podające nowe zdobycze radzieokl~j nau;)(i 
i praktyki. Zarówno zootechnik, jak i rolnik-hodowca znaj­
dzie w "Przeglądzie Hodowlanym" pomoc w swej codziennej 
pracy nad zwiększmiem prod'Ukcji hodoW'lanej. 

"Budownictwo Wiejskie" ... 
... (dwumiesięcznik) - omawia zag.adnienla teclm:C1iI1e w 

zakresie prOjektowania i wykonania budownictwa wiejskiego. 
Przemaczany jest dla i,nstmktorów budownicrbwa Wiejskiego, 
brygad remontowo-budowlanych s.półd~eLni produkcyjnych 
i PGR oraz pra<:ownj'ków biur projektowych budownictwa 
wiejskiego. CZ'aSQ'pismo jest równiei duią pomocą dla zarzą­
dów spółdzie<1ni produkcyjnych I lder0wników gospooaT&tw 
PGR przy organiza'Cji budów ~bEm goSIPQdarozym I współ 
pracy z pracownikami budown:ńctwa wie.jskie~, podaje pra­
ktyczne W'Sk&z6wdti dla budownio1lwa gO$Oda·rs1lw Indy'W'lOO­
a·lnych. OzasqpiEllmo omawill. ~o zagadnienie stJosOW'aru.a 
ma.teriałów miejscowych I zastępczych, propaguje ~a1az­
czość i rao.101llalizatorsflwo w budownictwd.e ,wiejiSklm. 

W. I. 

W leju czytelników "No­
win" zna zapewne sta­

rą, dowc~pną anegdotkę 
mniej więcej takiej treści: 
Bardzo d&wno już temu wa­
rzyło się, iż młynarz pobił 
kominiarza. Incydent zakoń­
czony zostal roz'Prawą sądo­
wą i wygraną - młyna.rza. 

Dlaczego? Bo młynarz miał 
wszystko "czarne na bialym" 
Ja,k łatwo wywnioskować 
sens dowcii;lU polega na tym, 
że zwraca nam uwagę na 
sZlkodliwość różnegu rodza­
ju podstępnych chwytów, u­
zasadnien, wyjaśnień itp. 
zmierzających do zniekształ­
cenia prawdy i zawoalowa­
nia jakiegoś zła. 

Są jeszcze ludzie, którzy 
wzorem owego młynarza u­
siłUją stosownie do zasobu 
posiadanego przez nkh spry 
tu, czasem ba.rdzlej udanie, 
czasem dość naiwne wyka­
zywać ~woj~ "czarne na bia­
łym". A że tak bywa istot­
nie potwierdza chociażby na 
desłany przed kilkunastu 
dniami do reda'kcji list z Pre 
zydium PRN w Strzyżowie. 
List tfn to "wyjaśnienie" na 
opublikowany w "Nowi­
nach" z dnia 17 - 18 wrześ­
nia br. artykuł krytyczny pt. 
"O wędrówce podalI, bałaga­
nie I nlewrkorzystanych kre­
dytach". 

Co było głóWną treścią ar­
tykułu wiadomo choćby z sa 
mego tytułu. W nieco szer­
szym ujęciu wygląJała ona 
tak Chłopi powiatu strzy­
żowSlkiego ubiegający się o 
kredyty wyczekują miesiąca 
mi na jaikllJkolwiek oop<>­
wled~ podania są z.ał8Jtwiane 

~~ladpm listu r,z,l/felnika 

bardzo dln.go kiredytowa po­
moc państwa słabo wyko­
rzystywana. 
Przyczyną takiego 8tanu 

rzeczy - wskazywał autor 
artykułu _ jest przede wszy 
stkim brak koniecznej dba­
łości Prezydium PRN o pra­
widłowe załatwianie p·odari., 
biurokratyzm i n;edokład­
nosć pracy pracownikÓW od­
powiedZialnych za ten odci­
nek. 

Prezydium PRN Strzyżów 
przyjęło artykuł do wiado­
mOSCL W przeciwieIi.stwJe 
jednak do wytkniętt'go biu­
rokratyzmu i przewlekłości 
p·rzy r01'Jpatrywaniu podań 
nadesłało re<lakcji oopowiedz 
zara.z po kilku dniach. Ale 
zdziwienie wywołUje zawar­
ty w piśmie "bezstronny ar­
gument"". "Z uwagi na to. 
te powiat strzyżowskl jut 
powiatem nowozorganlzowa­
nym. .• kierownictwo napoty­
ka.lo początkowo na duże 
trudności doboru pracowni­
ka do planowania"". Czyli? 
Brakowało jednego człowie­
ka, wobec CZEgO zaistniał 
ogólny galimatias. Czyż to 
usprawiedliwia Prezydium? 
I czy człowieka mogącego 
podoł"ć tak "skomplikowa­
nemu" zadaniu trudno w po­
wiecie sbrzyżowsJdm ma­
leźć? 

A dalej:". "Węd"ówka po­
daił wYnikła I konlecmo§tl 
Ich uzupełnienia, za CO po­
no!!1 winę wnioskodawca". 

Jasne? Oczywlkle, nie ZiI­

winił młyn&TZ tylko komi­
nian. Cóż może bowiem Pre 
zydium PRN poradzić na to, 
gQy "wnioskodawcy" (czytaj 

- chlopi) nie wypełnili Ja­
klejł małej rubryczki. Ich 
wina. Nie uczynili zadość o­
bowiązującym przepisom, p'l 
da,nia muszą krążyć wkol o 
tam i z powrotem. 

Wszystko to potwierdza 
ponownie fa,kt biurokraty(~z­
uego stylu pracy n;ektórych 
prdcowników Prezydium 
PRN w Strzyżowie. Bo czyi. 
mało dokładne wypełnianiE 
podań przez chłoąlów stano­
wi istotnie . wyłączną przy­
czynę słabego wykorzysty­
wania kredytów państwo­
wych na rLizwój produkcji 
roślinnej w powiecie strzy­
żowsk'm i czy PrEzydium 
PRN absolutnie ni" jest N 
stanie nic tutaj zm;enić na 
lepsze? 

Ciekawe ile razy sprawa 
ta była przedmiotem obrad 
posiedzenia Prezydium, ja­
kie zalecenia otrzymały prf'­
zydia GRN, ile razy ! j8.k 
omawiano ją na walnych zeb 
raniach wiejskich. 

Zle, gdy ktoś widzi tylko 
cudze błędy, za.pom:nając o 
swoich. Taką mEtodą zła nie 
usunie. Strzyżowski~ Prezy­
dium PRN chociaż komunI­
kuje. że". "w prłnl docenia 
znaczeni!! pomocy flnanso­
wl'j państwa dla wsi"". bez­
sprzecznie dużo ma do nad­
robienia pod względem prak 
tycżne;l reaJlzaeji tak wame­
'o %!danlll.. 

Ba,rdziej 8amokrytycznie 
towarzysze. Wykrętami za­
niedbań nie usuniecie, a trze 
ba je zHkwldować. I to szyb 
ko. 

A my CZE.'kamy na rzetel­
n, odpowiedź. 

M.IL 

Nierozsądnie postępuj" ci 
\yszyscy chłopi, którzy bu­
raki cukrowe zostawiają na 
paszę dla bydła. Szkodzą 80-
ble, gdyż osiągają z gospo­
darstw ni:i:sze dochody, szko­
dza naszej gospodarce, mar­
nll.iąc cenny surowiec dla 
pr7:em~'słll cukrowniczego. 

A że są. tacy. o tym świad­
CZy list Jaki nil'dawno otrzy·. 
mała nasza redakc.ia z Micha 
łówki (pow. Radymno). Pisze 
jeden z plantHtorów buraków 
cukrowych z tej wsi: 

"Odstawiłem na punkt sku 
plL cukrowni wszystkie wy­
produkowane w gospodar­
stwie buraki. Ale boli mnie 
to, źe moi sąsiedzi zostawtli 
sobie na paszt> dla koni po· 
nad 200 korcy (tj. kwintali 
- przyp. red) buraków. M. 
in. Edward Tomaszewski zos 
lawil sobie 40 korcy, Michał 
Szymański - 30, Stanislaw 
Gterla - 40, Franciszek Baj 
da. - 20, Jan Czub - 20, 
Jan Tomaszewski- 30 korcy. 
Myślę. że gdyby tak z ich w1 
ny zabrakło np. cukru w sklc 
pie es każdy by narzekal, że 
pań,stwo o chlopa nie dba. 
itp." 

Zresztą nie tylko w l\Iicha 
łówce chlopl część buraków 
cukrowych przeznaCzYli na 
paszę dla bydła. Podobne wy 
padkl miałY młeJsDe w Stu­
dzianie (pow. Przewonk). 
,dzłe Józef Kulpa., choó wY. 
wią.zał IIi" z umowy kontra.k­
tacyjnr.f zostawił w domu 
około 20 li buraków, a Ag­
nieszka Zardzewiała - około 
15 q. W Rozborzu znów (też 
w powiecie przeworskim) są, 
tacy chlopl Jak np. Jan Je­
d~nak I Józef Banasia.k, któ­
rzy nie wywia,zali się naweł 
z umów kontra.ktacyjnych. 

Nie warta skórka Z8 ••• u bezpieczen ie 
Inaczej zu pełnie. rozsą.d· 

niej podeszli do sprawy do­
staw buraka ci WS7.yscy chlo 
pi, którzy nie tylko, te wY­
wiązali sl~ z umowy, ale do­
starcZ1'1i znaczne ilości bura­
ków ponad podpisane 7.Obo­
wiązania. Np. Franc!s1.:ck 
Ciupa z Gorliczyny (pow. 
Przeworsk) zakontraktowa.ł 
36 q huraków, sprzedał zaś 
74 q. Otrz;l-'mal za to 3.552 zł 
I odbler:r.e jeszcze z cukrow­
ni ponlld 33 q wysłodków. A 
przecież wYsłori.kl sa wartoś­
ciową. paszą, dla bydła. 

Duto listów przynosi nem 
poczta. Piszą ludzie z zakła­
dów pracy, piszą· chlopl ze 
w.l. Nie tak dawno otrzyma 
lIśmy ltst z dalekiego Głady~ 
8zowa-gromady w pow. gor ­
lIckim. W liście tym czy­
telnik wykaZUje jak wiele 
krzywdy wyrządz.a .bezdusz­
ne, blurokrao/cme podejście 
do spraw ze strony niektó­
rych praco\',1ników lnstytucjl 
państwowych, 

A oto jak wygląda spra­
wa. Latem br. padł koń Jó· 
zefowi Krzyśko z Gładyszo­
wa. Dla każdego. który ma 
wieś wiadomo. że taki wy­
padek to dla chł<lpa poważ­
ny cios. Pot~m przysz!v 
dalsze wypadki, które wyrzą 
dziły chłopu jeszcze wl ększ'l 
krzywdę. Zresztą całą spra­
we warto omówić szerzej, 
przytoczyć pewne okoliczno­
ści towarzy!rZą<:e jej. 

Krzyśko zawsze ubezpiecza 
swój inwentarz, jako jeden 
z pierwszych w gromadzie 
płaci składki PZU. Jemu to 
właśnie Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń ~ Inspektorat 
Powiatowy w GorUcsch od­
mówił wypłacenia odszkodo­
wania. Dlaczego - spytacie? 

PROCEDURA stwierdza­
nia szkody, wypłacania od­
szkodowań Jest bardzo skom 
1)likowana, w niejednym wy 
padku dla przeciętnego śm.ier 
telnika wręcz niezrozumiała. 
W omawianym tutaj przykła 
dzie odnośny punkt regulami 
nu stwierdza .iednak jasno, 
że właściciel otrzymuje 0'Cl­
szkodowanie jeśli w wypad­
ku choroby inwentarz,! na­
tychmiast wezwie lekarza 
weterynarii. 

U Krzyś·kl koń zachorował 

.t. VI. br. Pc życzył chlop ko­
nie u sąsiada, siadł na wóz 
1 natychmiast pcjechał do 
lecznicy w Uściu Gorlickim 
- kilkanaście kilometrów. 
Lekarza niestety nie zastał. 

To było 4. VI. br. Następne­
go dnia nie mógł jechać, wy 
padły wtedy slanok{)sy I nikt 
za skarby konJa nie chciał po 
życzyć. Pojechał t5 czerwca. 
Tym razem wrócił z leka­
rzem ob. Ctekalem. 

nil! opukał, zajrzał do pyska, 
przepisał lekarstwo, odje­
chał. Po kilku dniach widzi , 
Krzyśko, że. z kO I)!em źle, le-. 
ki nie· pomag!ll.ią. Znów wY­
brał sie do Uśc(a. r tiltaj si>ot .. 
kała go pierwsza niespodzlan 
ka. Poprzedni lekarz wyje­
chał na kurs .. a tenkt6ry zo­
stal owsz~m stwlerclzlł, że ko 
nia nikt I nic nie wyleczy, 
ale zaświadczenia o koniecz­
ności uboju on nie wyda, po­
n!eważ nie rozpoczyna! lecw ' 
nia... Dla pełnej zgodności 
faktu podajmy jego nazw!­
tko - ob. Czechowicz. 

MIJAŁY miesiące. Koń 
chorował. chudł, w końcu nie 
mógł nawet powstać. Dopie­
ro wtedy Krzyśko otrzymuje 
pozwolenie na ubój. Aż tru­
dno uwierzyć: .. J!'8ZCze 3 mie­
si ące wstecz mógł Krzyśko 
ottzymać ok<lło 900 zł za mi, 
10. a teraz ... 

Jeszcze jedno KrzyśkIl za­
bolało. Wziell w Gorlicach 40 
złotych za ściągnięcie skóry 
! jakby dla śmiechu zapłacili 
za nia 27 zł. Tego Krzyśko 
do dziś nie może .zrozumieć. 
Takie fakty bolą czlowieka. 

Miał jeszcze ostatnią na­
dzieję. że z PZU otrzyma od 
szkodowanie. We wrześnJu 
otrzymał ale." zawiadomie­
nie. że niczego rue dOłltanie, 
bo rzekomo nie zawiadomił 
w terminie lekarzlł o choro­
bie. Trudno się z tym zgo· 
dzić. Przecież Krzyśko jeź­

dził do Uścia. wzywał leka­
rzy, zrobił wszystko to, co 
aakazywały nie tylko sztyw­
ne instrukeje PZU, zrobił 

wszystko, co każ<ly chłop mo 
że zrobić dla swojego inwen 
tarza . 

PZU "argumentuje" Jesz­
cze swoje postępowanie tym, 
że Krzyśko kupił soble w nie 
d!uglm czasie nowego konia . 
Owszem kupił za pożyczone 
pIeniądze a konto przyszłego 
odszkodowania z PZU. Zresz 
ta co to ma do rzeczy. 

Dowiedział się jeszcze, że 
owszem może zwrócić się do 
sądu, żądać powtórnego zba­
dania całej sprawy. Może 
tylko. że w sądzie znów trze 
ba placić rachunki i jego w 
tej <:hwili nie stać na to, bo 
do dziś "siedzi jeszcze w dłu. 

wyjście, bardziej rozsądne. 
Trzeba jak najszybciej zba­
dać wszystkie okoUczności 
wyp"dku, p.rzesluch8~ śwlad 
kó\V. zasięgnąć oplńll rnJej!co 
wej. GRN, wyrządzoną czło­
wiekowi' krzywdę naprawić. 

NA KONIEC mamy jesz­
cze jedną sprawę, tym ra­
z~m do WOjewódzkiego Z~ ­
rządu ' Weterynarii. Domaga­
my się w tym wypadku do­
kładnego zbadania pracy Le­
cznicy w Uilciu Gorlickim 
Są fakty, które bardzo nlepo 
koją i chłopów l !las. Z po­
czątkiem wrześn i a właśnJe 

Krzyśce zdarzył się drugi wy 
padek - zachorowała prośna 
maciora. Pojechał Krzyśka 

furmanką po lekarza.· W Le­
cznicy ob. Czekaj oznajmll, 
że do Gładyszowa nie pbje­
dzle bo ... siedzenie niewygod 
ne. Maciora padła - drugi, 
silny cios w gospodarkę 
Krzyśkl. 

Oburzeni są chło'p! na ta­
kie postępowanie lekarza. 
Bardzo delikatnie okre6limy 
je jako kompromitujące I 
·przynoszące służbie lekar­
skiej w Uśclu Gorlickim wie 
le szkody, podrywające jej 
zaufanie u chłopów. A brak 
tego zaufania to najgorsze 
z czYm lekarz mote się spot 
kać w swojeJ pracy. Trzeba 
się z tym faktem liczył: . 

J. F. 

Podobnie postąpili Jan 
Dzifdzic z Urze,iowlc, który 
miał dostarc,;yć 40 q bura­
ków, a dostarczył 89 q I wie 
lu innyCh rolników. 

Np. Chudy z Pełnatycz dOI 
łał za buraki 7.824 zł I otrzy­
mał 73 q wysłodków. Nawet 
gdybv Idórcmuś zabraklo pa.­
szy dla bydła (co jest mało 
prawdopOdobne przy tej lIo§­
ci wysłodków) t'wentualnle 
:r,a otnymane plenlą.dze bę­
dz>łe mógł dokupló burak6w 
pastewnych, ziemnlak6w czy 
paszy treściwej. 

Zyskaliśmy dzlekl Ich po­
stawie wszyscy. Cukrownia 
otrzyma więcej burak6w do 
pI'zprobu, a. ludno~ć wlęeej 

cukru w skleoach. Co więcej 
pewne Jego ilości będziemy 
modl również eksportować. 
Otrzymamy za to wiele róż­
n~'ch ml\szyn, przedmiotów 
corlziennego użytku, nasion 
Itp.· towar6w potrzebnych 
każd"mu robotnJkowi czy u. 
Hednfkowt w mle~cle I chło­
pu na wsi. 

(5) 

* Z fekl sałyry ~:(-----. 
Slone~:n,k 

Słonecznik, z SAmochwalstwa swego Słynny, 
Przechwalał się bez miary I bez kof>ca: 
- Wszystkie roAllny mi zazdrościć Winny: 
la calko~ltll władzę mam nal! słoócem. 

\'V pogodny dzień, gdy naród żnie I mł6cl 
Ja glow" SWOją Istne cZyl)lę cuda: 
Gd~lekolwlek bym .III zresztą zwrócił _ 
NatYChmiast za mnll slońce tam się uda. 

Wynika z tego, h W potrzebie 
Zatrzymać mogę je na niebie. 
Gdy powiem mu: _,Do tylu całą parą" _ 
Z zachodu na wschÓd skręci slońce zaraz ... 

• • • 
Tę bajkę, C'Zytelnlku, be'll wahania 
Zarollwnl&leom daj do przeczytania. 

Jak to ZwYkle bywa w ta­
kich wypadkach lekarz ko-

tłum. Eur. tytomlrsld 
iach". Jest natomiast drugie ..:..-_______ .....; ____________ -' 



NOWIN'!ł" RZESZOWSKI~ 
.. ~ . ~ .. , ~ ~ . .. . - ... .... . ~, .. .. ~, 

To nie:, będzie recenzja ... 
Nie mam za.miaru pisać 

recenzii - zresztą nie 
. . potrafię . D<leko mi do 

recenzEn\·ki. Więc co'to 
:będzie? - MOje pokoncerto, 

:'·we .· refle ks; e. 
.... . W niedziele 30 pażdzierni, 
· ka w rzeszow3kim Domu Klu 
Lowym MO cdtiyla się impre 
za pL " Z!;aduj - zg,aduJa ", 
W af.'szach PC dano początek 
o godz. 11, jednak publicz­
ność ciągle napływ"ia. Dla­
tego leż . <,by spó7.nialscynie 
przes zkcd zali przy pos7Uki· 
\\'aniu m:ej3c. pcstanow;ono 
"Zgaduj - zgadulę" rozpc­

: <'7.<!ć Z kilkuminutowym opóź 
nieniEm. Sala .iedna~ z m'ej­
sra zorcagowała na brc.k 
p t.inklualncśei - ze wszyst­
k ich stron ozwał Się tupot 
nóg. oklaski i,pokr.zykiwania. 
W Rzeszowie w ten właśnie 
sposób objawia si~ n 'ezado­
wclenie. Na przykład w cza­
sie wyświet1?nia filmu zgaś-

· n:eświatlo . Publiczność t1u-
· cze Ile sil w podłogę . Po co? 
· Ci z ~lektrownl i tak nie u­
fiłysZą, a w kinie można 0-

fizaleć. bębenki w uszach pę 
kają . Tak samo było we 
wspomnianą niedzielę. 

A teraz sama impreza. 
Konferans.ier presił o nad· 

s~!łanie uwag. Oto one. '-­
WSZyscy zgodzą się ze mną, 
gdy powiem. że nasza "Zga­
duj - zgadula", to nie war­
fiz;łwska, podczas której ceła 
~ala i wSzYscy słuchacze przy 
cdbiornikach radiowYch ba­
wią się doskonale przez dwie 
godziny. 

Ale dobrze jest mówić, te 
każdy potrafi. Sztuka polega 
na tym, żeby zróbić, zorgani­
:/:0 wać. 

I dlatego brawa dla I"U­
IIzowskiego Klubu TPPR, któ 
ry pierwszy wystartował i 
zorganizował taką imprcz~ . 
I duźo. dużo słów uznania dh. 
Stefanii Piecuch, czwórki re· 
welersów I orkiestry mando­
linls.tów. Ale n :e w iem czy 
te słowa nagrodzą przykrosć 
.i aka spotkała orgalllZ~torów 
P6dczcs koncertu. PoniewJ:i: 

' bvłam też na widowni, rum'e' 
!d~m się ·z.e wsty.du za całą 
ptibllczncść podr:z.as m"rsza 
ycmvkającego kOi1cet t. T·; 
bardzo przykre, że -~ cza ~! e 
gdy wykonawcy zndj.:lUją się 
jeszczc na scenie. na w:dow­
n'i zaczyna się zgiełk, wszy s­
cv czują nagle potrzebę wyj­
ścia na śW .; eże powietrze i 
to natychmiast. Nowet gdy­
by utwór sie n;e podoba! to 
1. prostej tylko grzecznCści I 
naleź21cby poczekać na za ­
kończenie. Nawiasem mówiąc 

" .' 
, " 

marsz byl naprawdę .bardzo 
miły I przyjemnie się go ' słu­
chało. Co oznacza wi'ęc ·.ta na 
gła uci€c~kG? . 

- Po prostu brak, wycho~ 
wania, Rozkrzycz~ne.przy'" 
chcdzace . bez opieki star­
szychdz:eci szkolne j nawet 
l"'ek~órzyspośród mł\;dzieży 
jorast.aiącej nie umieją za­
chować ' sie kulturalnIe ' w pu ' 
blicznym m:ejscu. 

Z teg(l wynika. że jeszcze 
trzeba dużo . pracy wycho­
wawczej. ~by wy.ple~11i: wszys 
tkie "osty"~ które w ' 'Życiu 
czest.o nlem:ile klują. 

Z asfanawi2jąc ' s ; ę nRd po­
j trzehami'k'111turalnymi 

mieszkańców Ri eszowa. a 
zwłaszcza młodzieży rzeszow 
skie.i. dcstrzega się taki oto 
problem. 

O Rzeszowie stale mówi się 
- prowincja. Z tym pOJ 'i­
.ciem łączy się drugie - nu­
da. Ci. którzy pracuJą względ 
nie studi ują w większych 
miastach i przyjadą .do Rze­
~7.owa. to niecierpliwie cze· 
J,a.ia kiedy skończą sie ferie 
CZy urlop, żeby wyjechać I 
znów zacząć żyĆ w całym te-
11.0 słowa znaczeniu. Mówią. 
że w Rzeszow.ie można sie na 
śmierć zanudzić. 

Jednym :ieśrodków, któ­
ry zapobiega nudzje, o-spa­
lości młodych ludzi Sil wie­
czornice organizowane w 
świetlicach. Tylko, że na na­
szych wieczorn :cach zawsze 

musi się znaleźć 10 procent 
"osobników", którzy n:; e u­
mieją kulturalnie · Slę bR wić 
ipsu.ią caJą miłą atmosfer:;, 
rozbijają przyjemny: wesoły 
nastrój. . 

O to przykład z włGsnego po 
. dwórka. Koło ZMP, do 

którego należę, zorg2nizowa 
ł030 . X . w'eczorn:ce w św i et 
liey Wo.i. Zarządu Łączności. 
Zaprcsiliśmy uczestnika wy 
cieczki do ZSRR. który bar­
dzo przystępn ie , za \muiąco 
ooowiadał dużo c;ekawyC'h 
rzeczy o swoich wnżeniach. 

Kol. BHlowski św:etn;e 
wYkonał na akordeonie .,Po­
loneza" Ogińskiego. Zazna­
czam. że na tE; wieczornicy 
r: ie było przesytu, · nadmi~ru 
tzw. części artystyczne.i. Pro 
gram u1.ożyliśmy tsk, że 
wszyscy byli zadowoleni. A 
mimo to znaleźli się t2C.y o­
sobnicy, k.tórzy lubią być 
"oryginaln'ymi" i zakłócali 

· spokój.przeszkad<:ając in-
nym. Najbard7Jej przykre 
jest to, że często mi\!a część 
młcdych ludzi n ie umleVl­
cych za chowa-ć się kultural­
nie, wyrabia zią opinię naD': 
wszystk im. 

Dzieki nim mówi się, że dzi 
sie.isza młodzie'Ż jest niede· 
bra. niewYchowana, niegrze­
czna . 

A WSzYstkim powinno prze 
c:e'ż zależeć na tym, żeby o 
nas. o młodzieży nikt źle się 
(l,ie. wyr~żał. zebyśmy zeslu· 

żyli sobie na szacunek, na 
dobre stowo. 

!\1cże w nieudolny sposób 
ujęłam to. co nasllllęlo mi 
siG, gdy myŚlałam o życiu 
mlod7.ieży rzeszow.;k :ej. (I 

tym jakimi winniśmy b:r+, z 
<:: zym należy walczyć i co 
chclelibyśmv mieć. Na ko­
niec tych moż'! luźnych, nie­
powiązanych odpowiednią 
formą literacką zdań jeszcze 
nasza prośba . 

Obok książek, zahaw, spor 
tu jesteśmy f1iąde glodni pic 
seneko mUlyki I poez,li. Pro­
simy o więcej imprez Tozryw 
kowych. Dla ::zego, z tej 'ra­

·eji. że mieszkamy w Rzeszo­
wie mamy być pokrzywdze­
ni? Kiedy wreszcie przesla­
nie &ie mówić o naszym ml~ 
~cie z. pewną pog2rdą, jako 
o dziurze. w której nic nie 
:na tylko .. nudy na pudy"? 

ST. STYC?'YŃSKA 
• • 

Zbliża. sic: Wojewódzka 
KonferencJa Zi\łP. Artykuł 
Stanlsła.wy Styczyńskiej oma 
\\ia miedzy Innymi sprawę 

. \V~'r.llował\ia mlod7.il'ży. Do-
brze by by lo ażeby a~tyw 
7.MP-owslti jeszcze przed 
Konferencja Wojewódzką 
ZwiD,zku Młodzieży Polskiej 
wypowiada! sic: w tych spra­
wach na łamach naszej gaze 
t.y. DYSkusyjne artykuły, u­
ogólnianie do~wiadczeń dopo 
może z pewnością w pracy 
~ kt:vwu młodzie--.lo-",cg'o. 
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Myśl, która .toruje sobie drogę 

I znów ' clqJeń aPE:dzcny . nie· 
maI bez re<s<zty na lotn i­

sku. Ministrowie Wt·. c a j ą do Ge 
newy. a dLienni'karze pragr'ą 2 

ośwladc-zeń albo przynaJrnnie,l 
z wyrAZU twarzy WYClytA~ pro" 
nozy na najbliższe doni Na prÓ'l ­
no iednak - n ikt z mlnl5t ró\\' 
nie chciał zabrać głosu n,a 10\.-
nisku . 

( 
Jedynie minister spra\v zagr. · 

nicznych Niernle("klej R~publik ', 

Federalnej. VOl'. Bre.fJt~no uwa' 
żal z.a stosowne dać wyraz la· 
dowÓlenlu , t e mocars twa za· 
chod.nle pragną, priyr.ajmn ieJ 
oflcjalme, za .1ąć siE: Zjednocze­
niem Niemiec bez udziału sa · 
mych Niemców. S tar_ to t"'~Q 
Ad",nauera I jego ~wolen.nlków 

Nie pozbawlor,y jest plkantec ti 
takt, te przybyły w raz z von 
Brentano prŁe'\"odrd()z~cy FDP 
(Wolna Partia Demokraty=.). 
Dehler wYl'azll natych.n1i~st 

odmienny pog·ląd .. ,Je«t czas -
powiedział on d7Jłennlkarzom 

zebranym n.a lotnisku - .. by sa 
mI Niemcy wykazAli inicjaty­
wę. Będę usHował nawiązać kon 
takt Z prz-eds.tawlclelaml Zwlaz­
k'u Radzieckiego" . 

Ostatnie dni zaznaczyły 9141 
wllmo7.oną ini'cjatywą zachodn io­
niemiecką. Do Genewy przyje­
chała \Vielu polityków. CO ' Jak 
się tu p(xikreśla, ou,.ac.za i ż 

wśród stronnictw mających 

swych 
destagu 
zdań . 

przedstawicieli w· BLtn­
istnieje duża różnic! 

Tak oto przed dworno dnia m! 
~t~lJ si ę z d21ennikanaml 
t>rz:eCllOtawiciel~ BHE (stroll:>J ­
ctw<t przesiedleńców). Mocker I 
Feller . Oświa<1ozyll oni wyraź­

n ie. te drogfl do zje<lnoczer. :a 
Ni~lec wytyczyć muszĄ sarni 
Niemcy. porozumiewając sj~ za 
paśr~dni ctwem swycb przeds,.· 
vJ!ci ell z NRD I NRf' . Te.~o± 

dn i8 Ollenha·uer - przewodni­
C3ąCY SPD w · ro<zcmowie z Du]~ 

le'5em po~r:eślił , ~e k.onte~zl'~ 
jes.t n8..wJą'Za.nie ~to'9un!{ó\V m ie­
dzy NRD I NRf' w dziedzin ;. 
terirtn icz:nej. 
Jc5te~my świadk.aml praweki­

wego naj,udu Niec.n c6w - ' mó­
w11\ koledzy frar>cus.cy. ~ Są 

von Bremtano, Bla.n·!<enho-m t 
Grewe, je!-t ekspert zagran \cz-nv 
CDU I przewodnlezący komisji 
spraw. zagranicrnych Bund~ta~ 
gu . K iessinger.jest Ollen·ha li ",r 
z SPD. jest Denler I książę 

von Loewen~ ein z FDP. ':;ą 

wreszcie Moc-ker I Fellrr z BHł:. 
Możn.a by, ja.l( pow l ed1.1ała pani 
Tab"uis, zrobi ć w Genewl~ pa­
sie<nenle Bundestagu ... a te r&w 
niei baw! w Genewie grupa 
pl'Zed9ta,vl{)lell NRD z wicemi­
nistrem SJ>r8W zagranicznych. 
Handikem, jest w!l;c na miejSCU 
peln. reprezentacja społeczeń­

ńwa niemieck'iego. 

Podczas długich kwaduMów 
'oczekiwanla na 10t.nISku· orh 
przy kawie czy kOktajlu w . Do­
mu P rasy tywo komentowano 
arty k ul , jaki . si 'l ukazał w pa­
rys kim "Mon<!e" pOd znamien­
nym tytulem: "Nie ma zjedn(,­
czenia Niemiec beoz odpr0:7-er.!·a w 
stosunkach między Wschodem I 
ZachOdeI;'" . Autor a.rtykuhJ, 
znany publ icysta . M .. urlce Du­
verger dowodzi, że polityk' .. mo­
carstw zachod<nlch lekceważy 

oplni~ publ iczną . Możn·a to ro­
biĆ jak iś czas , ale niesposób 
nie liczyć się ze zda·nlem milio­
nów ludzi przez dluższy czas. 

Gdyby przeprowadzi ć - po­
w i·ada Duverger - p lebiscyt w 
krajach zachodnich, t<> okazało­

by się. że przytłaczająca wlęk­

mość ludzi pragnie brwalego .po 
ko j u w Europie i na całym 5wie 
cle. ..Czy przy:ma.nle, że złoż()· 

ny ostatnio prz.... Mołotowa 

plan etanowi podstaw" do dya-­
kusjl. ma oznaczac, te .slę j~t 

zwolennikiem komunjzmu?U -
Pyta D\I vergel'. I d<l daJe. te 
plan Molotowa przedstawia p()­
trójną korzyść: zapobiega ponow 
nemu wyścigowi "broJeń w Eu­
'ropie, hamuje rozw6j nlemlec­
ldego militaryzmu I wprowadza 
eksperymentalnie system kon­
troli zbrojeń , kttóry w przyszło­

śc i mOŻe być zastosowany w 
znacznie szerszym stoPniu. 

Kilku z na.. postanowiłO 2.0-
rientować &II;. j"'ka jest opln:a 
d':r:lennikarzy zachodn·Ich w my 
kule zamltezc-zonym w "Monde". 
Dziennikarze francuscy indago" 
wani w tej spr aWie I reprezen­
tU .iący \V~lystkie kierur>kl od 
"Iiumanl te" do .,Aurore", pra­
wie wszyscy odpowiedJz.leli . to! 
Artykuł ten wyraŻA pogląd przy­
tłaC1la.iącej części spolecz~ńst"Na 

fr .. ncLtsklego . Mó w ilI r6wni eż , 

że Francja boi s i ę zjed.nocze'I'lla 
Niemiec. za nim nie będzie 1..'.­
gwa rant.owane bezpteczenS't.wo 
na ro dów· Europy, 

Jednym slo·wem my~l. te na­
c-zelr.ym zadaniem jest zapew· 
ni ć narodom Europy bezpieczel:. 
&twa I te dopie ro IV warunkach 
takiego ' bezpleozeń!:'twa motliwe 
jest 7.jedno~zenie NI·emiec ~~­
raz bardziej toruje so bie drog~ 

w umyslac h iudzl na Zachod,z ·e . . 
Myśl tę w~razdl raz Jeszc~e 

. minister Molotow, 'który w swe­
In\ w tork:owy m oświadczeniu 
wskazał. ze w obecn YCh warun­
kach zjednoczenie Niemiec mo­
że r,astąpić tylkO edapami. w 
ram.ach orgar.lz."jI bel.pieczeń­

. tW A europejGok1ego t w drodze 
zbliż,,"!a m lęcky dwoma pań­

stwami niemieckimI. Takle by­
ło &tanowlsko ZSRR na konfe­
rencji lipcowe.! - powiedział on. 
- TAkie je5't I dziś . 

Kazimierz Golde 
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ŁATWO ZAROBIONY PIENIĄDZ 

Pokój był czyściutko W)'sprzątany l ~rystyna Z~ złoś~ 
cią &poglądała na m~ża, który ubierając Bię nerwowo, 
mąCIł cały ład, rozrzucając wszędzie swoje rzeczy. 
Z obrzydzeniem odsunęła misęczkę z· brudną wodą po 
goleniu i przysiadła obok przy stole, kladąc. nakola·­
nach ręce nie nawykłe do pró2now.n'ie., duźe, ' sżorstkie ' 
i lekko zaczerwienione. . . ' 

- Toć ciebie prawij! od pół roku \Ii- domu .nie ma. 
Dzieci patrzą na ojca jak na-.obcego. To· nie ' tycie, 
to męczarnia . - . wyrzekała Krystyna Drabeckit. ·':'" Kfe:' 
dy pracowałeś w lesie przy pomiarach, ' n'liałeś c~s ' do 
domu zajrzeć, a teraz cięgiem w ~j Kurytyble siedzisz. 
Co tEŻ tam robisz? Pomiary? W · mieście? . .. . 

- Nic nie r0ZumillłaA · i nic nie rozumiesz: Tobie " i~ . 
zdaje, że pieniądze z nieba spa·dają.Masz mieszkariie,-· 
masz na życie, ty i dziećiaki jesteście parządpie ubra-" 
ni. Czegóż ci więcej potrzeba? -:-zbył Drabeckipre­
temje żony. - Powinnaś się c:eszyć, ze ja 'ciebie, 
kolonistkę za żonę wzlął.em. czY ty. wiesz, kim jest te- ' 
raz Drabecki? Konsul ~lski mnie .do siebie iaprasza', 
cygarami częstuje, gazetY o mnie Piszą, ksi ęza 'na ple-' 
ba:Jii mn ie goszczą . Jeszcze się cały świat doWie, kim 
jestem. Emigracją z krajupokięruję, .. A ty mi tu glo:'" 
wę suszysz bzdurami. Masz dz:eci, pilnuj , ich, bądź 
dumna z takiego męża. Jeszcze i ciebie będąnazywall 
panią Drabecką . G<izie ci do p'anL. Tóbie tylko ' gracę 
do ręki; przy popiele cieb:e posadzić. :. . ' 

- A czegoś tak gębę 'ba mni~ rozwarł? jViedziały 
gały, co brały. A iak~ miał ledneportkl i płótno 
w kieszeni,to siedziałeś u moich rodziców dwa lata 
na kolonii i n ic nie robiłeś. WfedyciKrysty.na SaPo:, 
cińska była dobra . A teraz że cj" sięlepiejpowodzi"gra­
cę mi wypominasz. A ja ci twojej ·biedyprzed ocży n ~ e 
podsl.~ ..... ałam. Chcę tylko. żebyś' mężem był, _. nit goś-
ciem w domu.. . : ' . 

- Bądź ra.da, że się ciebie , nie :wy,pieraro, 'u n;a 
utrzyman:e daję. Zresztą nie.cłług<i po$f.awię wła.my 
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dom na Rio da. Antaa, bliskQ- kolonI! Canta Gallo. 
B~ziesz miała, coś chciała: ziemię. krowy, świnie ... 
i' nie zawracaj mi głowy. Jedzie nowa partia koloni­
stów na fazendę Silvy. Musze być u rejenta. odebraĆ 
s.woje pieniądze, dopilnować przepisu ziemi na kolo­
nistów I moich stu alkrów. Muszę załatwić budowę do­
mu ... dla pa'ńs11wa Drabeckich ... Oj, ty głupia -dodał 
z politowaniem, kiwaj ąc przesadnie głową - takiego 
męża miee i jeszcze mu stale wymówki robić ... 

- Cztery lata temu. tom ci głupia nie była. Wtedy 
potrafi1i!6 się mizdrzyć, umiałeś bakę świecić: "Krysiu, 
kochaniątko - przedrzeźniała ze złością - wyproś tam 
dwadzieścia milrejsów dla swego Antosia". A teraz mi 
tylko od głupich wymyślasz. Dzieci byś się ,wstydził i sa 
mego siebie. Coś ' zrobU, żebym zmądrzała? Czyś mnie 
czytać uczył, czyś mi o świecie kiedy Oipowiadał? Bra­
łeś mnie, bom młoda byłr., a jak się mną nasyciłeś, 'to 
ozacząld po wendach goniĆ za wódką l kartami. A te­
raz nawet mężem dla mnie być nie chcesz, bo dość się 
po t-urdelach kurytybskich nawłóczysz. Tamte ci mil­
sze. 

Drabecki za\\r;ązywał krawat przed lustrem. Na 
dżwi ęk słów żony. zobaczył w tym lustrze nie sw·o.ią 
twarz, !~z uśmiechniętą buzię J-anety. Włosy nosiła 
krótko ,J:-zystrzyżo.ne według ostatnie.i mody a la gar­
conne. Chełpiła się białą skórą, wypielęgnowana, pach­
·nąca ... Zawsze chętna do piEszczot, zawsze pcgodnie 
uśmiechnięta . I tak zabawnie mówiła po pórtu,galsku, 
wymawiając słowa z francuska. A co taka Krystyna 
wiedziała o miłości? "Czekaj~ urządzę ciebie na tym 
Rio das Antas, goopodaruj sobie, króluj wśród świń 
i batanów; byleś mi dzieci pilnowała. A jaz moją 
Janetką w Kurytybie. O, tyle mnie zobaczysz!" Ze 
względu na swoją pozycję - uważał bowiem, że 
wm~ósl się już wysoko w hierarrhii społecznej - nie 
mógł sobie pozwolić na porzucenie żony . Musiał ją 
tOlerować, bo i cóżby powiedzieli na taki wybryk 
jego protektorzy, księża misjonarze, redaktorzy "Zwia­
stUna"! pan konsul R2lplitej? Nie, tego nie powinien 
i·obić. Dla dobra sprawy trzeba tę babę w bezpiecz­
nym miejscu ul<lkować, zachować pozory, ludzi w. oczy 
~ postęPowaniem nie kłuć. Zreflztą chodzi o wy­
chowanie dziecI. Dzieci. których przyszłotć już sobie 
VI myślach ułożYł . M~ być wy.kS7:tałcone. Stać go 
na to. Włodek i Antek - spojrzał na cz.teroletniego 
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j dwuletniego, którzy bawili się nie zwracając uwagi 
na rozmowę domsłych - będą od razu panami. Ładne 
to - to, pyzate jak matka. rumiane. 

- Chłopaków należy w karpach trzymaĆ'. słyszysz? 
- zwróci! się do żony. - Na prawdziwych doktorów 
każę ich wyuczy~. Zobaczysz. No. nie dąsaj się. wie- . 
czorem przyjdę do domu. Zrób kurę, jak ty to potra­
! :sz, tylko nie za dużo tłuszczu, żeby w sam raz była 
podpieczona. Przynieś butelkę czerwonego wina. Masz- · 
rzucił na stół trzy stumilrejsowe banknoty - na mie­
siąc powinno wystarczyć. Zostanę w Guarapuawie kU­
ki!. dnL Będziesz mnie miała dosyć. wYstarczy i dla 
ciebie ... 

- Bez laski - odCięła się za wychOdzącym mężem 
Krystyna. 

-Dobrze mówili matka: .. Co ci po takim z miasta? 
tobie trzeba chłopa z roli. a nie sl«>czybruzdę . Jakie 
to, moje dzięcko, będziesz m:ała życie? Po komornym 
się poni ewierać, kazdą szczegółę w sklEpie kupować . 
A jak nie zarobi, głodem przyjdzie się przymierać. Co 
tam, że gładki, że pięknie gada. kto go tam wie, jaki 
potem będzie" . Krysty.na nieraz w samotności rozpa­
mięlywała słowa matki I w du chu pc takiwała im ża­
lośnie. No i pokazał s : ę ten skoczybruzda. Teraz wia­
domo. co pod skórą nosi. .. Jak się oże:Ji, to się odmie­
ni". Swi ęta prawda. Poczuł . pieniądze i całkiem się 
obcy zrobił. Gdzie ten Antek sprzed pięc iu laty? "Kry­
stynko, . daj kubełek, niech ci wo:1y naniosę .. . ". Tak 
potrafił się przymilać. "Nie chodź po drzewo, aniele, 
od czego masz ' sługę, raz dwa wrócę .. ·". Krystyna ze 
smutl,iem 'patrzyła na dzieci. Bawią się. Wszystko im 
jedno, czy ojciec jest, czy go nie ma . Obcy człowiek. 

A tak jej tego kawalera zl1.zdrościły wszystkie dziew­
czyny z Tres Bicos. Chłopcy na rywala patrzyli jak na 
pt'zybłędę. Popychadłem go nazywali. Wiedzieli pne­
deż, jak łańcuch za m iernikami ciągną. "Co tak'emu 
00 gos.podarskiej córki" - mówili. Ach, nlepowrotne 
te czasy. Guarapuawa, w której n igdy nie czuła się 
.i ak u sieb:e, wydawała się jej tEraz miejs.cem c i ężkiej 
pokuty. Niechlujne sąsiadki Brazylianki budziły w niej 
obrzydzenie. Zależność od sklepiku, w którym się mu­
siala we wszy9tko zaopatrywać, pra.ygnębiało ją co., 
raz bardziej. 

(c. d. n.) 
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I. Koncerl 
~ii Grychtoł ____ o 

'7 bm. odbył się w 1&11 Tea 
tru Ziemi Rzeszowskiej kon­
cert Lidii Grycbtol. Jelt to 
pianistka, która posia.da wir­
tUDZO"FSką technikę ' palcową 
i subletną precyzję. 

Koncert składał się z 
dwóch clęŚcl olltyłach zupeł 
nie odrębnych. W pierwszej 
części urzekał nil liryzm 
wykonania muzyki Cho­
pina, gdy w drugiej po­
ryWał głl)bokl wYraz I zrozu­
mIenIe dziel współcze8nych. 

Koncert zyskał ogólne u­
znanie publiczności. Wywoły­
wala ona gorącymi oklaska­
mi pianhtkę, która paro­
krotnie bisowała. 

Premiowa sprzed8Ż 
kokilO i sardynek 
w "Delikatesach" 
Ciekawą formę sprzedaży 

wprowadził ostatnio Dom 
Handlowy "Delikatesy" w 
Rzeszowie. Począwszy od 3 
bm. aż do niedzieli tj. 13 bm. 
w "DelIkatesaoh" odbywa się 
premiowa sprzedał sardynek 
portugalskich I kakao. 

Co p:l;t~n,..,.,.t:v klient 
przy zakupie ką.kao otrzymu 
Je talon upowaiauajO\<cy go do 
b~z3J12tl1ego otrzymania pu­
dełka sar(lvnek portugal­
skich. Natomiast ~upującym 
sardynki wrecza się numero 
wany 108, który pozwoli na 
w~ęcle udzfdu w IOllow.niu 
w czasie sDotk:mła 7.alogl 
;,Delikatespw" ,; .konsumen­
tanli. . Tutaj równid co pięć­
dziesiąty los nagroclzony bę­
dzie lOO-gramową. paczką. 
kakao. 

H. B. 

Czwartek 

10 
listopada 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Al'teJ<- Społecz­

na nr 6 ul. Cz,a:cklego 2 

Dyżw' st.tłY: Al'tekla Społecz­

na ·nr 4 ul. D"browsklel!o 38 

Pogotowie Ratunkowe: ul. O­
brońc6w Sta.J!ngradu 29 tel. 09 

StrU pcrt-arna: ul. Mlckiewlcu 
10 tel. 08 · 

Kina 
"Apollo" (ul. w. Hlbnera) -
E~ieta. Joanna, LIzystrata 
godz. 15, 17.10, 19.20. 2!,3i) 

"Przodownllc" (ul. Pstrows·kle­
go) LilIomfi godz. 16. 18 I 20 

WDK - Romeo I Julia godz. 
17 I 19 

ŁAJIj'CUT 

Znicz - Pogromczyni ty,ry­
s6w 

Uwaga: repertu$,r kin p~aje­
·my wg. I,nformacjl CW7' 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE wRZE 

SZOWIE - ul. 3 Maja 
czynne od l()-j5-tej 

MUZEUM w LAr:1CUCIE 
czynne od j()-15-tej 

MUZEUM W PRZEMYSLU 
czynne od 1()-1~-tej 

MUZEUM W JAROSLAWIU 
czynne od 1()-IS-tej 

Teatr 
PAr:1STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - "Cyrulik 
Sewilski" godz. 19-ta 

Korowkin pomógł, klienci ' są zadowoleni 
sprzedawcy pracują bez manii 

Elłbleła, Joanna, Llsysłrała 
na ekranie kina "Apollo~' 

. .. I 

Metoda radz:eckieilO sprze 
dawcy Korowkina zdobywa 
sobie eiągle nowe sklepy rze 
szowskie. J!ko .Jeden z pier­
wszych zaczął ill stosować 
sklep nr 105 zatrudniający 
8-osobową ob3ług~. Kierow-
1;lkiem sklepu jest Bolesław 
Piotrowski. 

Na wst~ple cały personel 
zostal przeszkolony. Potem 
przystąpiono do podz'ału 
czynności. uporządkowano 
sklep oraz zajęto się takim 
1'Ozmieszczeniem towarów, by 
t~. które najcześciej si!! sprze 
daje były zawsu przy~oto­
wane oraz tak, by kli~cl mo 
Cli obe.1rzeĆ I ocenić wszyst­
kie asortymenty jakimi sklep 
dysponuje. Poczyniono także 
wiele drobnych przygotowań, 
które miały ułatwić sprze, 
daż. Pocięto papier pakunko 
wy, wypaczkowano cukier. 

Towar tylko 
dla wybranych 

Jestem częstym gościem w 
sklepie mleczarskim przy ul. 
Nowotki - pisze d,) nas jed· 
na z czytelniczek - pragn~ 
więc powiedzieć parę słów 
na temat pracy sklepcwej ob. 
Gąsiorowej tym bardZiej, że 
spostrzeż~nia moje podziela­
ją Inne klientki zaopatruj~ce 
się w tym sklepie. 

J~st rreczą powszechnie 
znaną, iż ob. Gąsiorowa dzie­
li swoich klientów na znajo­
mych i nieznajomych l we­
dług tego kryterium obsługu 
je ich. Tak wiec pierwszeń­
stwo w nabywaniu .artyku­
łów szczególnie tych deficy­
towych mSją · znajomI. O~rzy 
muią oni towar w pierwszej 
kolejności. o odpowiedniej 
wadze i w ·lepszJm gatunku 
niż klienci. którzy nie umieli 
sie wkraść w IMki sprze­
dawczyni, lub którym los od 
m6wił "SZCZeścill" cscbistegn 
jej poznania. Dla znajomych 
odkł?da ob. Gasiorowa towar 
pod lad~. gdzie ukryty przed 
okiem licmych kllent6w nie­
znaJomych ' dopytlijących siE: 

. ~ towar ueka na ;,wlaściwe' 
gC''' odbiorcę. . 

Liczni zaś klienci nie rawo 
fy·zowani przez sprzedawczy­
nięczekają na uzdrowienie 
stosunków w mleczarni przez I 
clyrekcj~ MHD. A czekać -
sądzimy - nie będą długo ... 

Wystawy 
Muzeum Okręgowe w Rze~o­

wie, ul. 3 Maja 19 
Wysta,wa plasty,k,i zl<!mi rze­

szowskiej czy~na od 1()-17 

\VDK 
. WOJEWODZ·KI DOM KULTU­

RY (ul. Olwz~) - Wieczór 
Ikonkursowy dla dzli!cl n" 
najpięk'11Jejsze opowla.darue 
bajek - g·o<1z. 16, Wieczór dy 
skusyjny n'ad książką N. 
Roolleczek pt. "OblubienicA" 
- go.dz. 17 

Radio 
Program 

5.QO Poczl\tek aUdycji '.M 
Stan pogody I wiaoomości 5.30 
POl'anne rozmaitośc:i rolnicze 
8.06 Muzyka· poranna 6.ł5 Giro 
nutyka 7.10 Koncert Krakow­
skiej Orkiestry PR pod dyr. J. 
Gert.. 8.M . Ma·kla.klewicz -
fra·gmenty z baletu .,Zlota ka­
<:%·k ·." 9.00 AUdycja szkolna dlA 
klas In i IV 9.20 z cyklu .. Ze­
.,poly świetlicowe pned mikro 
fonem" 10.35 "Ła'!1unek palmo­
wego oleJu" - fra,gm. opowia­
dania H.ajoty 10.55 Czechwlo­
w\'!<:oka muzyka symfoniczn •. 
11.30 Muzyka i aktual­
ności 12.04 Wiadomości 12.10 
Pn.egląd prasy 12.15 Utwo­
ry na lopra·n I wiolonczelę 
12.31 Radziecka muzY·k_ ludo­
wa 13.00 AUdycja dla wsi 13.10 
AudYCja dl'iI :kólek "Mlodych 
Riologów" z cyklU: "Mł~zl 
Miczurinowcy" 16.00 Wla.domo 
ści 16.05 "Można tego' umk­
nąć" - poiad.anka dr Aleksego' 
Pytla 1&.15 Konce·rt rozrywko­
wy w wykonaniu Orkle~try 
Rozglosnl ŁódZkiej PR 17.00 Z 
tycia ZwiązkI! Radzle.ck iego 
17.30 Beethowen: Sonata forte­
pianowa D-dur Oop. 28 wykona 
E. Rezler - fortepian 18.35 z 
Cyklu .. Sylwetki kc;np<>zyto­
r6w" - E. Gr",nados . Audy­
cja slowno-muzyczna T. Zie-
1iń>klego 19.40 Radiowa Spół­
dzielnia satyrycznA 20.30 Kon­
cert życzeń dla wE·i Zl.OO Od­
powiedzi ,.Fali 49:' . a1.l2 Ple­
tni mlodzieżowe r6znych .na­
rodów 21.40 ReportBŻ o !JA mo­
bójstwie na raty A. Mularczyka 
22 .00 Audycja sportowa 22.10 
i1u~yka taneczna 23 .00 - 23 .10 
Ostatnie wiadomości. 

Zabezpieczo.no także stały za 
pas towar6w, by nie dol'usz­
czać do przerw w sprzedaży. 
Każoego dnia kierownik Pio 
trowski przeootwarclem 
sklel'u mbi przegląd wszyst; 
kich stoisk l przeprowadz? 
keniecme poprawki. Alf 
trzeba przyznać, że sIaranie 
kierownika i personelu dałj 
'}czekiwarie rezulta ty. 

Obroty sklepu zwh:kszył,l' 
~i~ o 20-30 proc., a plany są 
I.vykon.ywane na bieżąco. Za­
laga tego sklepu pracuje bez 
manko a dzięki wżorowej ob­
słudze uzyskano wielu sta­
łych klientów. 

Metode Korowkin. za!toso 
wał r6wnleż skIer> nr 28 w 
Rzes?:owie. Zało,s jego w 
~kładzle Ignacy Go;aś. Jani­
na Mistka I Stefanio Koło­
dzieJ pr<lcując według nowo­
przyj~tej mctorly wykonala 
półroczny plan w ponad 100 
proc., u!pr11wniła obsługę i 
co na.1wazniejsze zlikwidowa 
la manka. 

korzystanie dnia pracy przed 
rozpocz~ciem pracy In~goto 
\VYW8nO u,war układając gr: 
ns ledzie i na półkach tak. 
by sprzedawca m6gl je mler 
pod r~ką. Każdy pracownik 
7.aopatrzyl si~ w ręcznik, 

ścierk~ itp. 
I Wszystko to zwiększyło 
szybkeść obslu/(i I znacznie 
polepszyło jej jakość. Nfest~­
ty nie da sił!) tego powiedzie( 
o innych stoiskach .,DelikatF 
sów", skoro dotychczas ni'· 
potrafiły <'In,· zJikwidowa' 
mank czesto sięgających na, 
wet wysokości ldku tysięcy 
złotyr.h (cukierniczy. monopo 
lowy). 

Fr. N. 

K .... dy.y Sa-
a robotni~y nOlzq 
wodę wiadrami 

R6żnice w osiągnieciach ze 
~polów stnsulących systema­
t.rczni~ m~tocl~ KMowTdna 

. najlepiej ukazuj.. efekty 0-

sią~2ne przez .it'dno ze stoisk 
rzeszowskich .. DFlikate~ów". 

Np. bry«ada ob. Nied7.IE'I­
skif!,lto obsługująca stoisko 
wedlinillrskle. korzy~tnie wy 
różnia sie wśród innych bry­
,ad sklepił swym stosunkiem 
do kon~umenta oraz dużymi 
osiagnięcillmi. Zastosowano 
tam Ścisły J'(ldz!al za.ie:ć, co 
I'Ozwoliło na racjonalne wy, 

D\va miesiące temuzalo­
ga RZPD rozpoczęfii budo~ 
We szkoły w Drabii1:ance. -
Dwa mle"iącc robotnicy do­
nosza tam wodę z okolicz-
nvch domów. ·1 

Nie trzeba wyiC>ś:1iać, w 
j2ki sposóh wpływa to na 
tempo · budc\,,'y i na... zdro­
wie członków załogi. 

E~żbieta Joanna Lizystrata - trzy lmtO"1.a kobiece ł t1ZlI 
historie 'kobiet, ~ których życie wdarła się wojna. Pierwsz.4 
- Elżbietę wojna boleśnie dotknęla, Joanna sama prowadzi­
la wojnę, Lizystrata ... o ta zwyciężyła na.wet wojnę! ... Film 
produkcji francusko - wloskiej, oparty o 3 nowele jelit b(l."-

d%o ciekawy, warto go obejrzeć. 

Sygnalizujemy: jeżeli w 
tym roku kierownictw!'! budo 
wy nie postH<I si~ o z.ainsta­
lowanle wcdocilHtów - kre­
dy!y przeznl1czone na te: in­
westycj~ przepadną. 

Nie upominajmy o trampkach 

Gwardia Rzeszów mistrzem 
w cieniu roz~rywek ml5trzow­

!Oki ch III Hgl, klasy A, senIo­
dowiedzieć t %apomnialem o . rów I kluy A juniorów. ooby-
obowinzul'''ce,' tu nadżwyczaJ" waly ilię w poszczególnych po-

'f '" : willacn rozg·ry.wkl drużyn tra(TI.p 
n<"j o~trożności. No· więe - . kal1'~' Wyłonl())1.o mlstnów. Zor 
co z konk'l!r.'em? Szafa gra? garii1;oWano dla nich turnieje 
_ Gra. Tylko, że bez niepo-· flnalowe · r w . rezu·ltsCJe w fl­

·na.le spotkały się drużyny Spar-
ro.zumienia . się nii' obeszło.. ty. Lubaczów I GwardII Rzeszów. 
Bo uważasz, Ksawciu, kupo:> Ty tul mlstrża województwa rze-

- Jak 8ię .m~uz Anatolu! my zrobHi, w ;,Nowinach'" :({ szowskiego drużyn trampkarzy 
K d ··· id . li"- ' k . zdobyla . mloda jedenastka rze-
opę 'lit nu w zte o,nll midcili, ten v.pon, ma się· · szówskief Gwardii po . 'l.WYCHr 

się - tak · oto powitaŁ · mni.e rozumieć ucze.stnik ma wy~: stwie na.d Spartą Lubaczów w 
dziś z rana Ksawery. Z roz- ciąć, jak na. kSjqzec%kę -wplp. sto&uńl<:u 4:0 .(2:0r. 
promienionym obliczem nu- ci w wyznaczonych ""·iesin- : :· ... ;:·Rrafril.<i dl. zwycięskiego zea-

,'o '" . polu zdobyH: · Jan Goryl 2, Jeny 
cil się ku mnie z Chllżościil ctich, to go ma wypelnić i do .Baran . I · Ęl1ward MUllał po l. 
rączego jelenia, /l!e że rzecz PKO w Rzeszowie przllslać : . · MI~rzoWlk.. drużyna tramp-
,i/O. dz'ali. '.:4". R g e/"%owt.,·: ~;. . J . ·· · · ·b .. "." "', , . ,karzy. "kOla·"sportoweao· (lwardla .. ,~"' ~" ""~ . asne '11,\ y, CV.' , . . .•.. ' : , ' ~"Il6w;.·WY.~ł.,·W ]\~tępują~ 
ul. - Grun:wcirdzkitr 1; ' '·pm(f~ . : ·:;::r )hs7ie-;~wię<: fa;Ktfl~nfe'po ·o . . cym sJćtad2le :- ' --'" ,. 
domem w stanie iL'rzęcf.owego 'Tozimiłrnid1:"'"' ' ,. " . . , . ' , 8ranU(uz- Jan WóJtowIcz, 

, ." . ź b I A k' ,. k t ·' ;óbroflcy - Adam Gruba, Jan "rozprawtama. .. lU '11.0 - ' ta le, .ze 3a am/l 0(. · ,Kunlsż,' .An'tonl Kłoda, pomocnI-
ciut, ciut do tak zwaneg(J nie do wygraniac nagród czyli u; .ty ·-" Wlady.ław l\tendel, Le-
Jzczęsnego wypadku i cieles- cze .ętnik naszego konkursu onj».lcl Trzdnlowskl, atak - JI!-

k d . Z t l k . i k CfI rzy Plodzlefl, Stanlslaw R"czy, nego posz o .awama. a rzy- wp aca na · stą eczę, ·owe '1'1 ,)'an Goryl, .. Edward Musiał, Je-
mał rię jednak na szczęścit zl (może oczywiście· więceJ) rzy· Baran. 
na belce i skończyło się na to często się zdarza, że lapii1, I te . fina/owe zawody r02eg-
potężnym guZie na czole. za poczt6tokę i pisualbo do!, ir·ane zostaly niestety bez wlęk-

. sżego ·rozglosu I nikt z nas tj. 
- Psiakrew, tl'Ż mi ponq- na! albo do "Nowin''', że w I spośrÓd czlonków ~kcjl pUki 

dek' 2eby to jeszcze coś ro- dniu tym a tym wplaci/tyle I nożnej rze!>lowskiego WKKF nie 
bili ale urwali w ćwierć ro· a tyle i z tego wynika cale r~.czy/ . zaglądnąć n.. boisko. by 

, po .. skończonym meczu przy-
boty i nim budyneczek za- nieporozumienie. f najmniej podziękować chłopcom 
bezpieczq na. 102 i wykończą, - Rozumiem. Ale co te'Taz I . n l.<i<>byci~'takzasZczytnego ty-
to szpital powiększy się o zrobisż, Anntolku mily? .. I·· tufu> 

'ó Tak jut niestety w tej naszej 

piłce Je6t, te lublmy t!użo 11'16-
wić na temat seniorów,. M ~ 
ma t S'l.&nS tej czy innej d!r\jty­
ny w walkach o weJście do m 
ligi, czy tet j:!szcze wytej do 
II ligi, a pomijamy l!UPełnie 
młodych zawodników, m. In. 1 
tra,mpkarzy, któny pI'Zeclej w 
przystło!cl h~dĄ zutę-powal1 
swych sta.rszych koleg6w w 
pierwszych zespolach 

z. Rybik 

Ze sportu szkolnego 
W Mielcu 1'0zevano reJono­

we mistrzostwa szkoLnych kół: 
sportowych w koszyk6woe. 
Wśród drużyn m~c/l plel'W­
sze miejsce zaj_ł Ulpół Liceum 
O~óll)elo I - Łafl.cut.a., zwyelę.ta­
jąc w decydujlIcym S}:)OtkańIu 
SKS "Awangarda" ,. Rzeszowa 
w stosunku 38:30 (23:20). 

U zwycięzców najlepszym za­
W<ldnikiem okazał si~ Borez a u 
poko.na·nycn wyróżnił się Raba. 

Najl"pszyrnl k~ylc&rkamJ po­
szczycić się może również Lań­
ou t. Z eńsk.a dorutyna z Ll.I\eu ta 
nie znalnla jednak przeCIwni­
czek, gdyż w ostatniej chwll1 
zespÓł Liceum Zeńs.kiego II !Ue­
szowa wycofał się z rozfrYWek. 
Czyżby I'Zeuowia·nkl ·zapomniA­
Iy. że właśnie częste mecze z 
Innymi drużynami popned,zone 
sumIennym tr..nin"lem gwaran­
tują osiągnięcie wysoklego po-
ziomu. 

Ja.nusz Kaczkowsld 100 pacjen, w Skandal % ta- - No cóż, niniejszym wy- i 
kq robotą, skandal, jak C!ę ja.~niam, że obowiązuje wy- I !"'"--------------------------.-. . 
Anatolku kocham... pełniony kupon. A dla tych, WOJEWODZKIE 

- Skandal - przyzna- kt6rzll go nie majq albo wy- P~EDSIĘ:eIORSTWO HURTU SPOZYWCZEGO 
lem, przykładajqc Ksawere- BlaH po pierwszej rade, za- " '.' i .. ~ . Ił u i' t o w· n I a w Rzeuowie 
mu do · nadwerężonego czoZa mieścimy kupon w jednym! zagubiła list .przewozowy Nr 87/9408 z .dnia 20. VI. 55 r. 
zimntt Jtal scyzoryka - tu najbl.iższych numer6w · "No, nadany na stacji Rybnik przez Młyn Rybnik. K-459 
trzeba podw6jnie uważać, a win Rzeszowskich". 
ty... - I wtedy szafa konkttrso-

- A ;a jak Ciebie zoba- wa będzie qralabez nieporo-
czylem, to mi się konkurJ %umień, tak? 
PKO przypomnial, chciałem - Tak jest, to znaczy p'Tzy 
rię czym prędzej co~ o nim puszczam, ze tak ... 

Pracownicy poszukiwani ! 
INSTRUKTORA KLUBU FABRYCZNEGO zatrudni · natych­
miast względn!e od l stycznia 1956 r . Wytwórnia . . Sprzętu 
Komunlkaeyjnelfo w Gor:zyca.eh k/Sandomi~rza. Warunki 
płacy do om6wienia nil miejscu. Mieszkanie zapewnione. 

K-4$ 
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BIURA ODDZIAŁU POWIATOWEGO 
Pnedrięb. Upowuecltnil'nia Pra!y I Klią*kl 

w R7enowle 
"Ruch" • 

przenieSione zostały z budynku przy 111. Asnyka!l. 
do bUdynku Kllmtndy ,.SP" przy Pi. Stalina Z -

parter. tel?fon Nr 12-03 
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MASZYN BIUROWYCH 
do, pisania i liczenia 

pro:wadzt . . 
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. ZEGARMISTRZOW i ZŁOTNIKOW 

w Rzeszowie. ul. 3-10 Maja II. tel. 23-53 
, K-457 

HURTOWNIE 
WOJ. PRZEDSIĘBIORSTW A HURTU SPO'ZYWCZEGO 

OTRZYMAŁY 
Iwieiy transport 

PRZYPRAW DO ZUP W PAŚCIE 
CHAŁWY, 

MUSU JABŁKOWEGO, WIN GRONOWYCH 
. IMPORTOWANYCH, MIODÓW PITNYCH, 

MAKARONU W SZEROKIM ASOR'IDIENCIE 

OLEI ROSLINNYCB 

oraz wielu innych towa1'Ów spożyvJc%ych. 
Towary te są .do nabycia 

wlklepa.eb 5poiywcZYCb MHD · i PSS. 
K--45S 
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Genewa 
• 

Dyskusja , qad problemem 
ziednoczeniaNiemiec 

"r w a 
GENEWA (PAP). 8 lIsŁopa 

da rb. odbyło się 6sm.ep~e 
dzenie ministrów Sl:>r1lw. za­
granicznych czterech ' 'mo­
earstW. Przewodniczył tiJ,1n.~­
ster DulIes. W dalszej dy­
skusji nad pierwnym punk­
tem porządku dziennego·. z~­
bieralikolejno głos m.in!strtl­
wie Pluay, Macmillan i .Mo-
łotow. . , 

Pinay oświadczył, ·że jego 
zdaniem nie można twier­
dzić, iż w ostatnich dniach 
dyskusja posunęła się rta­
przód. Prtyczyna tego jut 
fakt, że Uczestnicy konferen­
eji nie znali stanowiska de­
legacji radzieckiej. w Sl)ra­
wie propozycji mocarstw za­
chodnich zalecającej przEpro 
wadzenie wyborów \v Niem­
czech we wrz~n!u 1956 roku. 
Propozycje zachodnie'. zape­
wniają wszystkim Jjaństwóm 
bezpieczf'ństwo przed agre­
sją. 'Dalej Pinay' zaptże<:zył, 
że gwarancje przewidziane 
'w propozycjach mocarstw 
zachodnich mają obowiązy­
wać dopiero w chwlU, przy.., 
8tąpienia zjP.<lnoc7.onychN,ie.;. 
.,iec do I>a!ct'u atla!ltv.cki~ęo~ 
Joonakże, maniem PinaY,a. 
niekt6re gwarancje będą' mla 
ły sens dopl~ro wówczas, 
gdy zje-dnoc:>:one Niemcy wej 
dą do NATO 

Następnie zabrał głOs 
Macmilla,n. Stwierdził on na 
początku. że to ,co powie, . ma 
na celu usunięcie przeszkÓd 
na ' drodze tło ' całkowitego 
wzajemnego zrozumienia 0-
raz umożliwienie osiągnięcia 
kompromisu. Nikt z óbec-

, nych tu - powledriał Mac­
mman - nie uważa. by mo,:, 

źna było zmusić Niemcy do 
rozbrojenia. Może sami 
Niemcy wybiorą drogę wio­
dącą do rozbrojenia. Kon­
kretne zadanie stojące przed 
konferencją polega na tym, 
aby stworzyć taki system 
l podjąć takie kroki, dzięki 
którym uzbro,;one Niemcy 
'nie będą zagrażały sąsiadom. 

Macmi11an nie z.godzil się 
ze . s1lanowiskh:m delegacj.I 
radzieckiej. że gwarancje za 
warte w propozycjach mo­
carstw zachodnich nie są 

dostatecine dla sąsiad6w 
Niemiec. 

. Jeśli Niemcy zaatakują je­
dneJto z sygnatariuszy ukła­
du, to przewidują to zar6w­
no propozycje zachodnie jak 
i propozycje ' radzieckie -
wszyscy pozostali sygnatarlu 
sze ukiadu podejmą, odpo­
wiednie kroki, aby zażegnać 
. n1iebezoie-czeństwo. NlekŁó 
're '#!warancje są rzeczywiście 
'uzal€Źnione od przystąplen ,ia 
żjednoc~onych Niemiec do 
NATO, ale mocarstwa za­
chodnie nigdy nie twierdziły, 
7,e nie może być żadnych 
gwarancji. dopÓki zjednoc7-O 
ń'e Niemcy nie przystąpią do 
paktuatlantvckie.l5o. Następ 
nie zabrał głos mln, Moło­
tow. (Streszczenie przemó­
wlenia' podajemy obok). 

Po przem6wieniumin, Mo 
rotowa przewod:1 iczący po­
si€~lzenia Dulles zarzą'dził 
krótką przerwę. Po przer­
wie oświadczył on. że to co 
powiedział mln. Mołotow jest 
tak ważne. iż należy się na<;l 
tym zastanowić , ZaT)ropo­
nował on odroczenie dysku­
sji do środy do godz. .16. 
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'Przemówienie . ministra Mołotowa 
GENEWA (PAP). W dniu 8 

bm. na genewskiej konferen­
cji czterech ministrów spraw 
zagranicznych wygłosił prze­
m6wienle W. M, Mołotow. 
Oświadczył on, te delegacja 

,ra<iziecka rozpatrzyła uważ­
nie propozycje mocarstw za­
chodnich z 4 listopada br., do 
tyczące przeprowadzenia wy­
bor6w og6lnonlemiecklch, Na 
r,tępnle minJster Mołotow 
przedstawił stanowisko dele­
gacji ZSRR. 

Propozycje trzech mo-
carstw z 4 listopada - po­
wle-dział minister Mołotow­
n,le zawierają nic nowego w 
por6wnaniu z propozycjamI 
z 28 października. Celem ich 
jest remilitaryzacja nie tylko 
Niemiec zachodnich. lecz rów 
nież Niemiec wschodnich o­
raz wciągnięcie nie tylko 
Niemiec zachodnich. lecz ca­
łych Niemiec do bloku atlan­
tYCKiego, kt6ry skierowany 
jest przeciwko ZSRR I nie 
tylko przeciwko ZSRR. Oczy 
wlste 1est, że Związek Ra­
dziecki w żadnym razie nie 
może przyczynial: się do 0-
siągnięcia takiego celu. 

Minister Mołotow podkre­
ślił. że chociaż - .lak twier­
dzą delegaci mocarstw za­
chodnich - wspomniane wy 
tej propozycje uzgodnione są 
z rządem NRF, nie uwzględ­
niają one przecież punktu wi 
dzenla rzadu NRD. Delegacje 
trzech mocarstw zachcdnich 
nie pr6bowały nawet uwzglę 
dnlć ogłoszonego przed kilku 
dniami ośwIadczenia rządu 
NRD. Propozycje trzech mo­
carstw zachodnich są więc 
oderwane od życia. 

MinJster Mołotow om6wił 
Istotne zmiany, jakle zaszły 
w ciągu ostatnieh dziesięciu 
lat w sytuacjl Niemiec. Istni'c! 
lit dwa państwa niemieCkie 
~ Niem:ecka Republika De­
mokratyczna i Niemiecka Re 

publika Federalna. Fałd ten 
uznany został w dokumen' 
tach mie<fzynarodowych. 

Utworzenie NRD - Ośwlad 
CzYI minister Mołotow - sta 
lo się punktem zwrotnym w 
historii Niemiec i w dziejach 
całej Europy. Po raL pierw- . 
szy w dziejach narodu nie­
miecklego masy pracujące 
Niemiec zyskały w NRD 
praWdziwą ojczyznę, NRD 
jest państwem, w którym 
dzierży władze lud pracują­
cy, a nie wielcy monopoliści 
I junkrzy. W Europie zaś po 
raz pierwszy powstało rzeczy 
wiście pokojowe I demokra­
tyczne państwo n~emleckie 
nie zagrażające żadnemu in­
nemu naro<łowi europejskie­
mu. 

Minister Mołotow wskazał 
w dalszym ciągu, że NRD -
po<iobnie jak NRF - nawią­
zała stosunki dyplomatyczne 
I handlowe z szeregiem 
państw, że między NRD a 
ZSRR zawarty został niedaw 
no I.Ikład oparty na zasadach 
całkowitego r6wnouprawnie ... 
ni a, wzajemnego poszanowa­
nia suwerenno.ści i nieinge­
rencji w sprawy wewnętrz· 

ne. ZSRR rozwl.ia swe stosun 
ki z NRD w oparciu o ten 
układ. 

Oto - powiedział mlnJster 
Mołotow - realna sytuacja, 
kt6ra ukształtował'a się w 
Niemczech po upływie 10 lat 
od zakończenia drugiej woj­
ny światowej . Nie ' wolno 
więc nie liczyć się z tą sytua 
c.1ą, gdy rozpatruje się pro­
blemy dotyczące Niemiec. 
Wszystko to dowodz~, że sta­
nowisko trzech mocarstw za­
chodn\chw sprawie Niemiec 
n;e jest konstruktywne, n ie 
jl"5t realne. Mocarstwa zacho 
dnie bowi-em nie IIczą ' się z 
Istotnym stanem, rzeczy. 

to CZtl'SU, cierpliwości i wy­
trwałości. Tal<ą drogą jest 
utworzenie Rady Ogólnon!e­
mlecklei. 

Następnie minister Moło­
tow stwieroził, że dalszą dys 
kusję nad problemem Nie­
miec można będzie z pozy t­
kiem kontynuować w6wczas, 
gdy sami Niemcy znajdą 
wspólny język I sami przystą 
pią do rozwiązania tej spra· 
wy. 

Minister Mołotow przy-pGm 
nlal, że gdy toczyła si ę dys­
lrusja nad układami paryski­
mI. twierd7.ono. że po ratyfi­
kacji tych układów można 
bedzle m6wić ze Związkiem 
RadzieCkim "z pozycji siły", 
Dziś. gdy realizacja układów 
paryskich jest w pełnym to­
ku, OCZyWiste ,lest. Iż tego ro 
dzaju pr6by pozbawione są 
wsżelklch szans powodzenia 
zRrównoieśll chodzi o pro­
blem Niemiec, jak I o ;aką­
kolwlek inną sprawe. Trzeha 
też wskaz::lć - powleo l.' ał mi 
nlster Mołotow - że podkre­
Ślaliśmy nlejedn{)krotnle, iż 
układy paryskie utrudnią 
~prawę przywrócenia jecłno­
ścl Niemiec i stworzą na dro 
dze do zie-dnoczenla tego kra 
iu poważne trudności. Nie 
uwzględniono je-dnak tego. 
W obecnych warunkach spra 
wy zjednoczenia 'Niemiec nie 
można 1uż rozwiązać w taki 
sposób. jak to można było u­
czynić przed zawarciem ukła 
d6w paryskich, Sprawy zje-d 
noczenla Niemiec nie można 
rozwiazać bez uwzględnienIa 
tego. co nastąpiło w rozwoju 
soołecznym I . państwowym 
Niemiec wschodnich I zacho­
dnich. 

Obecnie sprawa zjednocze· 
nla Niemiec mme być rozwią 
zana tylko stopnJowo, krok 
za krokiem. dzięki zbliżeniu 
NRD l NRF I dzieki Ich 
współpracy. Plany mechanl-

cznegO połączenia obu czę~e! 
Niemiec zostały wyraźnie od 
rzucone przez rząd radziecki 
już na konferencji szef6w rz" 
dów czterech mocarstw jako 
sprzecme z Interesami poko­
ju I bezpieczeństwa Europy 
oraz jako sprzeczne z Intere­
sami narodu niemieckiego. 
Zwlazek Radziecki zajmuje 
takle stanowisko również 0-
becnie. 

Następnie minister Moło­
tow podkreślił, że propozycje 
trzech mocarstw zachodnich 
w sprawie ~iemlec nie · st\ 
związane z zepewnienlem 
bezpieczeństwa w Europie. 
Rząd radzleck.l natomiast, 
z~cdnle z dyrektywami sze­
fów rzad6w czterech mo­
carstw przedstawił propozy­
cje w Sl)rawie zapewnIenia 
bezpieczeństwa w Europ;e l 
w sprawie Niemiec. Propozy 
c.ie radzieckie - powle-dział 
minister Mołotow - uwzględ 
nia .lą Interesy państw euro­
nejsklch oraz ~nteresy naro­
du niemieckIego. Równocześ. 
nle uwzględnJają one realn" 
sytuację. 

Nie obiecujemy łatwego roz 
wiązania skomplikowanych 
problemów mlędzynarodo­
wych, a w szczeg6lności pro 
błemu niemieckiego. Nieste­
ty jednak w obecnych wa­
runkach rozwiązania takiego 
nie ma. Nasza propozycja u­
tworzenia Rady Og6lnonle­
mleckiej - powie-dzlał w za-

, kończeniu minister Mołotow 
- daje możność rzec~te 
go ,zbliżenia obu państw nie­
mieckich. Jestem przekona­
ny. że taki - pierwszy po 
drugiej wojnie śwlatovrej -
or,gan og6lnoniemleckl ode­
grałby historyczną rolę, jeśli 
chodzi o stworzenie zarówno 
w dziedzinie wewnętrznej, 
jak I ml~zynarodowej wa­
runków przywrócenia jedno-> 
ścl Niemiec, 

-----------------
Wybory do Rady Bezpitlczeń!ltw8 znów odroczone 

Bandyta Plramonow, I jego kompan Gaszczyóskl 
,przed sądem 

Nawiązując do propożycl1 
trzech mocarstw zachodnich 
w sprawie wybor6w og6lno­
niemieckich jako 9posobu 
zjednoczenia Niemiec, mini­
ster Mołotow oświadczył, że 
plan ten z jednej strony limo 
ruje rzeczywiste warunki pa 
nu.lltce w Niemczech, ponie­
waż kWesti-a przeprowadz~ 
nla wyBor6w jeszcze nie do' 
rzała. z ,drugie:! 'zaś ' strony, 
naWet w wypadku osiągnię­
cia porozumienia na ten te­
mat. nie można byłoby wpro 
wadzić tego planu w życie 
bez zgody samych Niemc6w, 
zamieszkałych w NRD i NRF. 

z' X leljl OIZ 
NOWY JORK (PAP). Po 9 

turach- głosowania nad obsa­
dzeniem mle;sca trzeciego 
niestalego członka Rady Bez 
pleczeństwa, kt6re nie przy­
niosły niezbedne; więks7.0ścI 
żlldnemu z dw6ch kanrlvda­
t6w - Jugosławii I FiJipl­
nom - Zgromad7.cnle Ogól­
ne postanowiło odroczyć wY 
bory na dalsze dwa tygodnie, 

Belgi!, Brazyl1i, Kanady, ~ 
81Ipłu, Francji, Jndil, Mek­
syku. Szwecji, W. BrytanU, 
St8ll1ÓW Zjednoczonych t Ja­
pon\!o 

(Ciąg d4lszy zp st". 1) 

"współpracy" .przeznaozonych zo 
6tało na pijaństwo w nocnych 
lokaLach, 

22 września Pa-ramonow w z,na­
n~ch już okQlIcznOściach odda­
je śmlertefny 8trul do. ' lit. aler­
ta.nta Lęcklego, który ehclałwy 
legltymQwać bandytę , Po· swej 
ucieczce taksówką z miejsca 
morderstwa, ParamonOw apot­
k"ł się z Gaszczyńsklm I,r,nem 
kontynuow<I<U ucieczkę przed. wy 
m!arem s-pTawledl\\vośe\. BUlc1y­
ci kluczyli p()Tótnych ' mlejlco­
wotcLach,.m. !.n. w Ploclru. Kut_ 
nie, Łod.7l!, Skll!'r'Ilie~each, PIQtr 
kQwle Tryb. I Łu~owle. NJlwet 
wtedy nie zapYZestall łwej zbro<! 

Sport 

RUCH CBOaiOW - GW,ulDIA 
'WARSZAWA 3:1 IŻ:') . 

• • • 
GORNIK ZABRZE 

BYDGOSZCZ 31G (1:') 

Za JcJ,lka d.nl bęc1ziemy .o.cl~ 
w' nasiym kr&ju prudlńa~cle­
la Bu,rmy, premiera U ,Nu. W 
osobie premiera U Nu w1ta~ be­
dzlemy dzielny naród. bunnań-
6k1 . .. Mało, znamy . hlatorl.. tego 
-rqdU, m.ałQ znamy ten daleki 
ltral\ azj a t y ck! , odległy o wiele 
tysięcy k1lQme.t.rów od nuzyeh 
lI.ran1~ . . 

NlelX>dlegle państwo burm.fI.­
.Ide Istnieje zaledwie od ośmiu 
lat. Powst.ało ono po długjch 1 
c:lętklch <Unagaoniach n.arodu bur 
mańskiego " obCII ' przemoc". 
Przez bllskQ 100 l.t Bunna zna' 
dowala &ę pod obcym panowa­
nle\1l, Przez dzle!.111tJd lat Bur­
manc-zY'CY $1l&wlaU 'lI Cięty . opór 
najeźdźcom Imperlall8tyę1:nym. 
W 1885 roku Anghlcy ostatecznie 
podbili całą Bunnę I oot_<1 plę'k 
ny I boga~y ten kraj lItal idę kO-
JOnll\ bry tyj skll. . 

Burma położQna w póln:«;>eno­
u,chOdnlej części Półwy&PUIn­
dochlń.skiego zajmuje po\vien:­
cl\nit:: okolo 700 tys. Jem' ·kw.adr. 
I gr-aruczy z Chl!laml, Indiami, 
Paj<I-staJlem, LaQsem I Syjamem. 
Ludnoś.ć Burmy jest b&razo' ró.t! 
norodna, Obok Burmańc;zyk6w 
kraj zamieszkały Jest przeoz c:1\łt'II 
Ilość Innych narQdQwOŚci. I ECU 
p6w, mówiącyeh różnymi ję~y­
kaml I zn-ajdujących ' !uę na rOŻ­
nych . $Zc-zeblach rozwoju . N&j­
Mczn iej!!l z nich są Karenowie 
których Jest w Burt\1.le około 
2 m i llon6w. Poza tym w kraju 
tym mles:z;k.a bll!,ko ml-lion H;n­
dusów I około 300 tys, Chlńczy­
k6w, O,gółem lu1l.nośe tego roz­
leglego kraju lIezy ZAledwie 20 
milionów. . 

N-Iellczna stosunlco'wó ludnoeć. 
za to nlezmleI"Z<Jne IX>g,!ctwa, 
Wnętrze ziemi tru.rma.ł\Silc.iej kry_ 
je bogate złQta. I'OS'l' naftowej, 
WQUramu, mledrz1, ołowiu, cyny, 
c)"lllN. . łIlt)'1Mnu i r6myeh .zne · 

!'Ilczej działalności. W Sklernle­
w lca-ch np , ogl'abUl j.edn'l z m,jej 
Bcc>wych spółdzIeln i , pon,ac\to 
zrat>Qwall 2 rowery .. 

Jak wla·domo. obaj gro!nI ban 
dycl uj~cl zoso:all w Warszawie 
pn:ez tun-kcjl>n'a-rluszy , MO '..,. 
Skibę j O~trowsklego. 

W pierwszym dnIu procesu 
Ilkładal! zeznania Qskarteni. Za­
równo Par,amonow jak I Ga.-z­
czyński przyznall sl~ do za.rzu­
canych Im w akcie oska rżenia 
czynów. . 
MIędzy dQbranyml wspólnika­

mi - role byly podzielone. Pod­
czas wszystkich n .. padów Pa,ra­
monowtenroryzował pbtoletem 
pe~nel ~klepów, zaś GaszCZyń­
_ki rabował plenll\dze 7. kuy. 
Oskarżony Gamc'zyńskl Qśwla.d 

e"I:~' ł "w toku swych zezTh3ń ; te 
m 0torem całej l:>andyc.kiej dzia­
łalności był Paramonow. On to 
organlozował , opracQwywał w 
n·.jm--obnlejszych rl:czegółach na 
pady, o.n też "typował" placów­
ld h'andIQw~ na~ajl\ce ';ę, jego. 
zdan;em, do obrabowania. Oskar 
tony twierdzi . te jego u-d'dał w 
b&ndyQldch na.padach ograniczał 
elę do rabowa.nla - plenlę&y I 

taU ·&zlachetnyeh, Z)T'Łna gleba 
nadaje się clio U<prawy ryż,u, ba­
wełny, tytoniu, kau·czuku 5Qr­
'o,· herbaty, kawy. Rosną tu naj 
rozmaUsze owoce podwzrotnlko 
we. Mimo. tych wlel:klch bo-

Burma 
gaetw, ludnOŚĆ Burmy tyl« w 
nleo.pisanej nędzy , Monopoliści 
brytyjscy wycl&kall ze swej ko­
lon1l wszyst.kie soki żywotne, 
Jednoc'Leśnie kraj ' utrzymywa~y 
był przez kQlonJzator6w w nle~ 
Ilychanym z,a,cofaniu, Przemysł 
do 'niedawna pra,wie nIe ,istnJal. 
KolonlzatQrzy rQzwlnęll tylko 
prumysl wydobywczy oraz prze 
my~ł przetwórczy, jak ;aklady 
OCzyszczania baw&łny, lusz,czar­
nie ryżu Itp , Przed d'rugą wojną 
Awiatową BlIrm-a by la w AzJ I 
PotudIriowQ-Wschodniej naJwi ę:\< 
Izym eksporterem ryżu, z czego 
a.nglelscy businessm~nl ,clągnę!J 
kn t&styczne zy • .kl. 

'NarÓd bU·nnal\skl nLgdy się nie 
pogod'Zil z niewolą kolon.ia!ną· 
Ogromne rozml,"-,ry przybrała 
wa-lka ' narod<Jwo-wyzwolencza 
podczas II woJny śwla·towej I w 
IBUch powQjen01ych, Kiedy nasz 
kra.!. i inne kra,ie europej.rkle 
cierpiały pcd oku,pacją hitlerow 
&ką, l;Iurma , ja.k w iele Innych 
krajÓW a,zjatyckich %nalazia sj~ 
pod· okupaoJą mili tli rysiów ja­
pońskich, 6w,~zesnych sojllS2ni­
~ów HltleJ'a. W tych to l,.,tach 
po,vstala a,ntyfa·3zys tówf'k.a ' Liga 
Wy,~wolenia Narodowego. z obec 
nym premierem U Nu na czele, 
Qraz Partia KQmunlstyczna B1Jl'­
my. Pod . !lderowm.lctwem L1ł'1 

kasy, a tylko w jednym wypad­
ku sterror)"lował plstoletem ,czlQ 
wieka. Gaszczyńskl uslruje wy­
krętnie u dO'Wodn l'ć , że chciał 
przerwać współpracę . z Pa'ramQ­
nowem. P'alkty jednak .ame mó­
wią za siebie. 

W pierwszym litilu ,procesu ze­
znawało również trzech śwIad­
ków. Jako pleTWl!'ZY zelnawał 
uw-a.gler 'ParamQnowa Zdz·lslaw 
Gadaj , PI"le<lstawll on sądowi 
szczegÓły mQrderstwa popełnlQ­
negona st. slert'ancle MO Lęc­
k lm. Ga-daj był naocznym 'wlad 
kłem tej zbro-dnl. Ze7.n'lll Qn talk 
tli, że brał udział w e:zęstych 11-
baejaeh urLl\dza·nych przez Pa­
ramonowa za zrabowane pienią­
dze, 

Zeznawall równlet kierowcy 
taksóweIs, - Antoni Ma~zta,lerz, 
który wI,6zł Paramonowa. Gada­
ja l .nlezna~ l«lblet~ !!pOd CDT 
d na Wlloz_ , gdue Par.amonQW 
dQkonał mon1er.twa Qn,z Wła­
dydaw Guzek - klerowce., któ­
rego Puamonow sterrQryzował 
l zmusił do ucieczki przed funk­
cjona-ri-WlZaml MO, Zeznawał. 
ta,kU J)n:eeh0<12l1eń - Henryk 
~n:yehOWllkl. 

WyzwolenLa N&rodowego, popa,T 
tej przez Partię KQmunlstyczn'l, 
naród bunnańsk'l przepędził 0.­
kupantów japońskich I prLystą­
pił do orga'nlwwa.nl.a n I epodl e­
glegopaństwa. Jednakże kolo-

Przypominając słowa prze· 
wodnlczącego ' Rady ' Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganlnl 
na konferencji szef6w rzą­
dów czterech mocarstw, że 

,;samo życie dyktuje koniecz 
ność zbliżenia NRD I NRF", 
minister Mołotow stwierdził: 
można 1 trzeba znalefl: dro­
ię do przywr6cenia jednOŚCi 
Niemiec na zasadach pokOjo­
wych I demokratycznych, 
chocJBŻ W obecnych warun­
kach droga 'ta nie może być 
krótka ani ł-atwa. Wymaga 

go. iI« kraj zwaliły .tę ba,n-dy ku­
Qmlnt.a,n,gO'Wców wypa,rt,e z Chin 
pl"le% zwyclęsl<1I reWOlucję. Po 

,dziś ~zleń grasujĄ one jeszcze 
w pÓłnócnych e:zęścl.aeh Bunny, 
Rząd premiera U Nu musiał jed 

. . . 
NOWY JORK (PAP). Ko­

misja :oolItyczne. Z/lromadze 
nla Ogólnego przy; ela wczo­
raj jednomyślnie (59 głosów 
- bez Francji) pro:ekt rezo­
lucii w sprawie przeprowa­
dzenia badań następstw pro­
mieniowania radioaktywne­
m dla człowieka l jego oto­
czen!a, Komd.~ja zaleciła u­
tworzenie komitetu uczo­
nych. w skład kt6rel!0 we.i­
dą przoost.awicJele 15 kra­
j6w - ZSRR, Czechosłowa­
cji, Argentyny, Australli, 

handel z·agraniczny, transport, 
pocztę I telegraf, 

.Warto przypomnieĆ . te w n .. -
der ciężkiej sytuacji gospodllrC1,eJ 
rząd U Nu odmówH prqjęc ; a 
"pomQcy" ameryk-ańsklej, zda-

kraj dzielnych i nracowitych ludzi I 
nlutorzy brytyjscy nie dali za 
wyg,raną , Powrócili oni po woj­
nie do Bu.rmy. Dopiero w koń­
OlI 1947 roku, w wyruku nieugię_ 
tej walk i c31ego narodu burmnń 
IlklegQ, Wielka Brytania zmu­
SZQ'1a była ustąpić I pocipisać z 
U Nu, 6wcze=ym przywódcą 
Llg-i WyzwQleni.a Narodo'wego, 
tra,)"tat o niepodległOści Bunny, 
Wojska brytyjskie opuśclły kraf 
ł styc-zn;a 1948 r" po prawie stu 
Jatach n iewoli kolonIalnej. w 
Rongun\e, wśród nieopis anego 
entuzj.aZJl\u 700 tys, mieszkań­
ców stolicy. proklamQwane zosta 
lo ubwQrzenle nlepodlegtegQ pań 
atwa Bu·rmy, czyli UnIJ Burmań. 
skiej, 

Unia Burm.ańska .jest. jak po, 
wledz;eliśmy pańslwem w lelona· 
rodowym, Obejm"je Qna 311m I 
Surmę i ł prowincje, Parlam"nl 
Bu,rmy sk:a·da się z Izby NarQ' 
rodowości I Iz'by D",putowanych. 
Na czele pańsw.,',a 6tol prezydenl 
B.a U, W c iągu p rawi e 8 lat funl< 
cję premIer a spraw uje byty p~y 
wódca L igi Wyzwolenia Nam&>: 
,,'~go, U Nu, .P., 

Niezwykle trudne były pl.:,,,,,. 
ue lata niepodtegłego państw, 
bu'nn a ński e,go , GOS1)Odarka kra­
ju była zrujnowana, ws;e I nUa­
,ta niszczone przez lL9tępuJ~o 
woj-u j~e. Na doml:att i.łł 

nocześnJe ol'g.a·/llzo",ać obrorię 
kraju. wa·lczyć z zachłannQśclą 

' mOJlopollstów angielskich, k t6-
I'ly utrzymywa'l; jes7..cze kluczo· 
we pozycje gospodari<i nar~do. 
wej w -swych rę,kach o raz pr"Zy­
stąpić do uzd>rowlenla życLa ~'" 
cpodarcze!(o kraju, 

Plerws.zym krokIem. rz'ldu li 
Nu była uchwała o na.cjonallza­
cjl ziemi z 1948 r. OkQ!o 10 mi­
lionów A,krów Łleml Qbszarnicu; 
mi.8ło ulec .pa,rcelacjl. Uch wali 
tost.ała gorą<:Q poparta p rzez Ilez 
ne organ,izacJe polityczne, is,k 
Partla Komunl&tyczna, Kongrea 
~\Vlą~ków Zawodowych, Zw i ązek 
Chłop,.k,l , P-artla Socjallstyc7.na, 
przez postę.powe organ.lac,le ko' 
blet I młodzieży, Jednak!e uch",. 
la, która .po'kala się z zaci.;'v ,!". 
QPo,rem wieLk ich Qbszar",i k(, 'N, 
zostal" przepro\VIl~1-ona w mI , 
nlmalnym lyU<o za·kresie , ])0 I ~ 
ku ble1.ą.cego pn:eka.7.RnO ~htu 
pom zaledwie 2 proc, pr1cw" 
dzianej do pRrcelacjl ziemi, « 
Rząd U Nu IX>dl ąt ba reW ej ",;:" 

nowczą waJkę o osłablen'~ wpły 
wów obcego kapilalu, Znaciona, 
lIzowano n;ektcre przed,lębior· 
&tw a, które należaly do spół~ 
l>sgranlcznych. przeks:lta/con~ 
wiele towarzystw angl~lskich w 
towarzystwa m ieszane - bunnart 

\ lko-&nłllelU1e. Upaństwowiono 

jąc sobie sprawę, te "pomoc" 
taka ponownie uzależ ni/aby k r.a1 
Qd o'bcego moca-rsl w n, 

Waszyng to n natychmiast przy­
stąp i l do ofensywy, Monopollścl 
amerykańscy z.astosowaJi dUln­
plng artykul ów żywnoścIowych, 
Ceny r yżu zaczęły gwaltownle 
3pada~ n .. rynka-ch św i atowych , 
Burm;", dl a kt6rej ryż, jak 
wspomnleLiśm'", jest głównym 
31"!:,\'kułem ek E".portowym , g roz ił 
kryz ys go~podarczy Jedna·kie 
dlt~kl na\ov ; ą7..;Jniu stosunk ,) w 
handlowych ze ZWią Z kiem Ra­
dzieckim. z ChinamI Ludowymi 
I z krajami ,demokr·ac.j, lUdOWej 
Hurma zdolaJa uniknąć kryzysu, 

Ogromne są o5!ągn lE~cia B UI"­
my w dziedz! nle oolitykl mlc: d 7.y 
na r~owej. TC'!1. do n :edawna ko 
lonialn~' kraj, kt óry stanowił 
blai. plamę na ma pi e po li'YCz· 
nej swiala, ~""i>' era obecnie głos 
we wszysLklch sp~·awA·c h mi.ędzy 
n3Tod<:wych, Po I ndiac h Hu: 'ma 
była p lcrw3Zy m krajr.nv w Po· 
ludn lo'.,' o·W~chodn ! ej A,ji, któ­
ry uznoł z a:.a·dę po koJow~g:') 
współlslnlen ia par.s!w o rÓŻn ych 
syslem"ch sp~ lec7.!ly c h, Od tego 
CZ,HU autorytet Burmy na a r e­
n ie m l ęc\'zyna-ro dO'wej stale wzra_ 
stal. Bunna b~/ła Jednym z InI­
cjatorów z-wol-an la konfere ncJi 
kraJów Azj1 i Afryki w Ban-

Rezolucja została przeka­
zana do oz:atwlerdzenia Zgro­
madzeniu Ogólnemu. 

Proces morderc6w 
ze Stutthofu 

BERLIN (PAP), Dnia '7 bm. 
przed sądem w Bochtim roz­
paczał się proces przeciwko 
mordercom z b. hitlerowskie 
/lo obozu koncent.racyjne~o 
W Stutthof koło Gdańska , Na 
łav.';", oskarżonych zasle-dl1 
b. kom€ndant obozu., ófi<;er 
jednostek SS Hoppe. lekarz 
obozO'1,vv Heidl oraz strażnik 
Knott. Są oni oskarżeni o za­
mordowanie setek niewin­
nych więźni6w oraz znęca­
nie się n2d więźniamI. 

dungu, Rząd U Nu wielokrotnie 
odrzucał propozycje moca,rstw 
zachodnich przystąpienia do a­
gresywnego paktu Azji Połud­
nJowo-Wscho-dniej SEATO, 
Rząd Burmy po,piera wszelkie 

In ic jatywy. zmierz·a Jące do Qd­
pręźeni a sytuacji międzynarodQ­
w ej , Ząd:a on zakazu broni ato­
mowej I jądrowej, wys tępuje 
przeciWko tWC,""",u blok6w WQ 
jennych, ZajmuJe on zdecy do­
wane stanowisko w ~-pr..aw J. e u .. -
regulQwania p rOblemów azjatyc_ 
ki ch. żądając przywrócenia Chi-
nom Ludowym n.1eżn ego 
im miejsca \V ONZ oraz 
pcp.'. e raj ąc pr·aw a Ch;n I.u-
dowych do wyspy Talwan , Po­
lępia amerykań'skle macll in ac,le 
w Ind('chinacil i sta nowcz() wy­
p OWi Ada S I ę za p r"lest rz eg:3n~ E:m 
u chwa ł genew sk ich w sprawie 
pneprowadzeni.a wolnYCh wybo­
rów w c3Jyln W:etnam~e, 
M i ędzy Burmą a Po l~,k~ Islnle 

ją przyjazne i k Ol"!,ystn e aia obu 
s :ron Sl02\lnki handl owe , N ie­
dawno zaw~r:.a zostala m ir, dzy 
n& ~ zymi kra.iam.i p :e:'wsza umo­
wa w sp raw: e wym la-ny towa­
ro wej , W mysł te j umowy Poi-
sk a będ z i e otrzymj'w.i~a od 
B~lrmy :'yż k auczuk, "óż-
n e rUdy . d-rog o c ~n ne d r z€'-
wa t ' ko w e , oleje roslinne. 
nu "ma na !olnia .5t zak up I w na­
~? ym kra .1u rÓ7.ne ma~yn y, DO­
j aZd y mechaniczr. e i obiek~y 
p '-zemySlo·.,.,,,e . co umożliwi jej 
da l3 ze un : "zależn ie n i e &lę od ob· 
cego ka~'~a~IJ , 

NarÓd ool,ki z uczuciem szcze 
re,l pnyJ a ż ni ś·ledzl wysiłk i na­
rodu bu rm;ń,kiego, odbudowti­
jącego swój kcaj , WIerzy my: ie 
pobyt premiera U Nu w Polsce 
z~c i eśni jeszcze bardzIej pr"Zy­
ja fń między na.~zymlkra1aml I 
słutyć będzi e sprawi e p<>koju. 

L. GRONOWSKA 
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